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w  W iln ie  w  Poniedziałek dnia 12 Grudnia v. s. 1832 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te r s b u r g  dnia  3 g ru d n ia .

Przez  n a y w y ż s z e  ukaży J. C. M.  do R z ą ­
dzącego Sena tu  wydane:

/>. 16 lis to p a d a  Rządze* K an ce l l a ry i  Jene-  
ra ł -Gube rn i i to ra  N o ^ o  Ro-siyyskiego 1 Bessarab-  
skiegn, R a d / c a  S tan u  L e k s a , nazosczony D y re k to ­
re m  K a n c e l l  i ryi  Minis t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

D  18 lis to p a d a . W i c e  D y r e k t o r  D e p a r t a ­
mentu  b»nd lu  zewnęt rzneg" ,  Rzeczywis ty  Radze* 
Stanu,  O reus, naznaczony Członkiem R a d y  M in i -  
s t ra Skai  hu.

Półkow t i i k  El iasz fia je tv sk i. U r z ę d n ik  w M i-  
t t iaterynm S k a rb u  do osobnych  poleceń , m ia no ­
wany Rzeczywis tym Radzcą  Stanu.

I )  20 lis to p a d a . O b s r - K w a t a r m i s t r z  3go K o r ­
pusu Od w ud o w ego J  <zdy, Je n e r - lo e g o  Sztabu Pół -  
k iwnik vort B r a d k e , p r zy  zupe łnem z przyczyny 
cho ro by ,  uwoln ien iu  ze służby 'woyskowey wyoie-  
aiony n» Rzeczywis tego  Radzcę  Stanu i p r zy łą c z o ­
ny  do M m  s t a ryum Narodowego Oświecenia.

D . s 4 lis to p a d a . Senator  J e o e r a ł - P u r u c z n i k ,  
N a z im o w , na własną  prośbę,  z p r z yczyn y s łabo­
ści zdrowia,  zupe łnie  uwoln iony  ze s łużby.

—  Przez  n a y w y ź s z y  ukaz J .  C. M. do K a n ­
toru  D w o r u ,  d. 19 l istopada,  Paź Sergiusz Xiąźę  
T ru b ecko j, m ianowany K a m e r  - Paziem.

— Przez n a y w y ż s a y  ukaz J .  G. M. dany  M i ­
n i s t r o w i  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  d. 4 l is topada,  
*» s ta ran iem Marsza łków Dworz ań i tw *  G u b e r n i i  
M riskiey 1 by łego  Mińskiego  Czasowego W o j e n ­
nego G u b e rn a to ra  , o p rzem ianę  czasu b ę d ącyc h  
*  mieście M n » k u  k o n t r a k t ó w ,  n ie z n a y d u ją c  do 
tego żadnych przeszkód,  n«y w y le y  rozkazano,  zgo­
dnie z  wniosk iem tegoż P. Mi nis t r a ,  cza* ten n a z n a ­
czyć na przyszłość od 24 maja po 24 czerwc*,  ustane- 
Zia jąc  w tymże  czasie w Mińsku  i j a rma rk .  (G .S )

■— Rozkazem dz iennym C e s a r s k i m  z  28 l i s topa­
da b. r.  Dowódzca  3 *y br^g .  i 5 -y dyw.  pie»zey, 
Je nera ł ,  major  G erva is 2g i, mianowany Dowódzcą  
5ey bryg.  t 4 ey dyw.  pieszey.  — Dowodzący tą 
Ostatnią brygadą ,  lmrący  się w woysku P u łk o w n ik  
P o te m k in  3ci ,  Dowodzącym 3ą bryg .  i 5tey d y w .  
pie»zey. (T .P .)

—  Ukazy  Rządzącego  Senator
1) D. 24 1 t topada z igo  D e p a r t a m e n t u :  o 

ro zc ią g n ie n iu  n a  T a u ry c k ie  M a h o m e ta ń sk ie  D u -  
c h o w e ń s tw o  p r a w id e ł , o b ję tych  n> u k a z ie  S e n a c ­
k im  21 w rześn ia  1826 , w zg lęd em  u tr z y m y w a n ia  
ksiąg  m e try k o w y c h .

2) D. 29 1'Stopada z igo D epa r ta m en tu ,  a l e -  
b y  o d tą d  n ie  c zyn io n o  p r z e d s ta w ie ń  o p r z e z n a ­
c zen ie  n a  ko sz t ska rb o w y albo n a  p e n sy o n a rzó w  
J r g o  C k «a r s k i e ?  M o ś c i  kogokolw iek do liczby  5o o 
w ła s n y m  koszcie  w ych o w a ń có w  L ic e u m  C a rsk o - 
S ie lsk ieg o .

5) D 29 listopad*, z igo D e p a r t a m e n t u ; o u-
zr:aniu k u p ca  P P ilhelm a  B le s s ig a , K o n su lem  
O ld en b u rsk im  w  Sl. P e te rsb u rg u .

4) D. 3o l isio.tada z lgn D e r t ' ment u,  o ś w ię ­
c e n iu  dn ia  n a ro d z in  kP ie /k iego  X ią ź ę c ia  M ic h a ­
ła  N iko ła jem  cza  i 5 p a źd z ie rn ik a  , a. im ie n in  d. 
8 lis topada . \

5) D. 5o 1 stopada z igo D»p*r t*mentu ,  o l i ­
c ze n iu  p r z y  p o b ie ra n iu  w i 833 roku  p o sz lin  r u ­
bla  srebrnego  po  3 rub le  60 kop ie jek .

6) D. 5 --i li -iopada z ig  * D -p a r la m e n tu ,  o p o ­
rzą d k u  w p o d a w a n iu  do I z b  S ka rb o w ych  w ia d o ­
m ości o za s iew ie  i u ro d za ju  zb c i, i o s ta n ie  z a p a ­
sów w w ieysk ich  m a g a zy n a c h  w ło śc ia n  s k a r b o ­
w ych .

7} D.  3o l is topada z Połączonego Ze b ra n ia

p ie r w s z y c h  t r zech  D e pa r t am ent ów ,  o za sa d a c h , n a  
ja k ic h  D uchow ieństw o  m oże dozw o lić  za b u d o w a ­
n ia  s / f  J na z iem i, do fu n d u s z u  n a le ią c e y .   Nie  i-
naczayl  może dozw a la ć ,  jak za rozs t rzygnien iem  
Dyeceif t luego J3i*kup* i to na pe*vo<j l iczbę l i t  % 
zast rzeżeniem,  i by potem razem z ziemią mogło  
przeyśdź  w* władanie  d u c h o w n e  i samo zabudo­
w a n i a ,  choc iażby za zgodą na wynagrodzenie  za 
n ie  dz ie rżawsy .  ( G . S )

—  Do Pe tersburga  p r z y b y l i : d4 z .  tn. z W i l n a ,  
Je ne ra ł -po ru cz n ik  Szkurirr,— Z K i j o w a ,  zostający 
pr zy  G łów nod ow od ząc ym  t ą  ą rm i ją  do ezczegól- 
n y c h  poiaceń J e n e r a ł  - major G hom utow  —— 25 Z 
W a r s z a w y  tameczny  W o j e n n y  G u b e r n a t o r  Jene ­
r a ł  jazdy H r .  l P i t t e \ — aygo, z Ki jo wa ,  J e n e r . -  
adjutant  L e w a szo w . W y je c h a l i : aygo, do M o s k w y ,  
O o a r  p r o k u r o r  f . ayświętszego  Synodu X ż ę  M e -  
s z c z e r s k i; do R y g i ,  Dymisg. Rze czyw is t y  R a d c e  
Stanu  B orn .
__ —  D »p a r ta m e n t  zagran icznego h a n d lu  ogłasza,  
iż woda  kwiońska, p rzywożona  we f laszkach ,  cho­
ciaż n iesz l i fowaoych  , lecz mających  desenie,  po* 
czytują się za t o w a r  zabroniony.

—  Depa  rtar. ieot rękodzie ł  i han d lu  w e w n ę t r z n e ­
go ogłasta,  i l  t e r m i n  danego w 1819 r.  p r z y w i l e ­
ju ku po owi  to Uy sze mu  B i i a p a g e ,  ua ma chi nę  do 
nabi jania jed wab nych  i b a w e łn ia n y c h  m a le r y y ,  juź 
up ły n ą ł .  P r z y w i l e y ,  opia i r y s u n k i  tey m a c h i n y  
ogłoszone zostały w Nrze 10 dz iennika  rękodzie ł .

—- T u teysz a  gazeta h a nd lo w a  za wi e ra  już ogło­
szenie  m- jąonj  mę tu od być  w r o k u  przysz łym w  
maju w y s t a w y  rossyyskich  w y r o b ó w ,  podobney  
do tych,  jakie jul  b y ł y  w 1829 r. t u  w P e t e r s b u r g a  
i  w i 83i  r. w Moskwie .

— W  czasie tegoroczney  żeglugi  wyw iez ion o  
z  tuteyazego por tu  potażu beozek i 4 5o8, a w  n ich  
pudów 5809 47 .  Naywięcey  wys ła ły  domy ha ndl o ­
we HmiI  (2616 becz.), K a p h e r  (1279 beczek),  G u i -  
c h a r d  i spó łka  ( n a 5 becz.) i t. d. ( T .P .)

T r o k i dn ia  g g ru d n ia .
Dnia 6 t. m . , d l i  u roczys tego obchodzenia  

W y s o k i c h  Im i e n i n  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i , N i k o ł a j a  I g o  , Of icerowi e  , Urzędnicy  i 
O by w a te le  tuteyszego Powi a tu ,  ora^z, Mag is t ra tu  i 
Mias ta ,  zrana około godziny lo te y ,  zgromadzi l i  się 
do J W .  Spr awującego  Obowiązki  W ojennego  N a ­
cze ln ika , Majora i K a w a l e r a  H a e g e r s te d ta , a 
po złożeniu s ic ze ry ch  powins zować  w i e r n y c h  pod­
d a ny ch ,  udali  się dla zaniesienia dz iękczynnych  m o ­
dłó w w świątyni  N a y w y l s t e g o  D aw cy  szczęścia 
P a ń s t w * , w obdarzeniu  go m ą d ry m  i do b ro t l i ­
wym  M o n a r c h ą  z  prośbą  o n<ydłużst« pa n o w a­
nie J k g o  C e s a r  k i e ?  Mości i całego N a y j a ś n i b ? -  
s z b g o  D o m u  C e s a r s k i e g o . Mszą ś. z assystencyą 
Duchow ie ńs tw a ,  w obecności Of icerów,  U rzędni ­
k ó w ,  i l icznie na tę u roczys tość z okol ic  zg ro m a ­
dzonych Obywatel i* i wszelkiego stanu mieszkań­
ców,  ce le b row a ł ,  a po tem za in tonował  T e  D e u m ,  
JX -  Dom. J a s iń sk i. W i a c z o r e m  domy miasta b y ł y  
oświecona.  Przed  mieszkaniem J  W .  S p r a w u j ą c e ­
go obowiązki  N a rse ln ika  Wojennego,  jaśniała p r z e ­
źroczysta cyf ra  J e g o  C e s a r s k i e ?  Mości.

U  J W .  Z ss tę pc y  Marsza łka Po wia t u ,  S k a r ­
żyń sk ieg o , był  tego dnia wieczór  z tańcami .  Z g r o ­
madzenie,  wśrzód  p r a w d z iw e y  wesołości ,  wszyst­
kich  ożywia jących,  po wieczerzy,  podczas k tó r e y  
spe łn iono zdrowie  N a y j a ś n i e y s z e g o  S o l e n n i z a n t a  z  
życzeniem lat n«ydłuź*zych i szczęśliwego Pa n o ­
wania  J e g o  C e s a r s k i e ?  Mości  i e*>łey R o d z i n ?  

C e s a r s k i e ? ,  zabawy i tańce p rs ec i ągo ę ly  i ję  p r a w i ę  
do  dnia białego.



T T a rsza w a  d n ia  t5  g ru d n ia .
W  In w a lid zie  R u sk im  z dnia 4 b. m. jest na ­

stępujący a r ty k u ł :  „ N .  C e s a r z  Jmć oświadczył 
szczególne Swoje Monarsze zadowolenie, W a r s za w ­
skiemu Wojennemu G u b e rn a to r o w i , Jenera łowi  
Jazdy Hra b iem u  T T itt, za odznaczejącą się gor l i ­
wość i nieustającą czynność w wykonywaniu  t r u ­
dnych  obowiązków jego urzędowania.”

Dnia 4 b. m. w  K rakow ie  rozstał się z tym 
światem ś. p. J W .  F rede ry k W i lhem  Konstanty 
Baron de K nobelsdorff, Szambelan, Radca Łegacyi  
i Rezydent  N. Króla  Jmci  Pruskiego przy Rządzie 
W olnego  miasta K rakow a. ( G.TT.)

P  R U S S T.
E e r lin  d . u  g ru d n ia .

Dysseldorfska gazeta zawiera następującą 
■wiadomość od granicy zachodniey z dnia 6  b. m.- 
, ,Od t rzech dni rozlegają się gromy dział  z A n t ­
werp i i  do nas. W c zo ra y  panująca cisza w  po­
w ie t r z u  dozwoli ła nam dokładnie je słyszeć. W  
okol icy  Yenloo znaczny zgromadził  się korpus  
woyska belgiyskiego.”

Podróżni,  którzy dnia 6 grudnia popo łu d n iu  
z Akwisgranu do Koloni i p r z y b y l i , opowiadają, 
że przez  całą noc z 5 na 6  i podczas dnia nas tę­
pnego słyszeli  st raszny h uk  dział. ( G .C .) (

* R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
R a g a  d n ia  6  g ru d n ia .

W c z o r a y  nie odebreł  rząd żadnych w iado­
mości wprost  z cytadel li  An tw erpsk iey ,  czytamy 
ty lko  w S ta a ts C o u r a n t  : Podług otrzymanych 
■wiadomości od flotty na S k a ld z ie , zdaje s i ę ,  £e 
związek z cytadellą A n twerpską już od d. 2  b. ta. 
p rz e rw any  został. Tegoż doia wieczorem d w óch  
ochotników na małym bac iku  powieźli  rozkazy 
Ka p i tana  K o o p m a n n  do okrę tu  K om et. Z* p o w ro ­
tom opowiadali  oni, iż w tymże dniu rano zrobili  
wycieczkę,  w którey utracili  3 zabitych i jedne­
go w niewolą wzi ętego. (G .JF . )  _

A m ste rd a m e r  H ande lsb lad t donosi : Bomby 
F ran c u sk ie  po wsęk«*»y części padają do Ska ldy . 
Ho l l endrzy  zniszczyli całą bateryą M en teb tllo  i 
4  F r a n c u tk i e  działa demontowali .  Porobiono tu  
wie lkie  zakłady,  iż Francuzi  do dnia 1  s tycznia je­
szcze Stać będą przed cytadellą.

Donoszą znad granicy Belgiyskiey: wczoray 
rozeszła się wieść, le  A n tw e rp ia  stoi w płomie­
niach;  pokazało się jednak, że to były domy we wsi 
JBerchem , k tórych się ki lka spaliło. {G.TT.)

A n tw e r p ia  d, 7  gnzdn ia .
Lu ne ta  S t. L a u re n t,  j«k mówią,  zadała wczo­

ray 5  2  puł kowi,  który ją bagnetem chciał  zdobyć,  
znaczną k lę tkę  ; warów ne to mieysce nie jest tyle 
uszkodzone, jak mniemano ; przez pół tory godziny 
yę wieczór odpr-<v Udało ciągle tęgim ogniem na na-
sze i t rza ły .  . , .

W c z o r a y  w  wieczór słyszano mocną kanona­
dę z Calloo i S t. M a r i e , w bliskości oatatniego 
mieysca dwa domy zapalone zostały. O godzinie  
i i t e y  rano. Znowu  hujk arma t  daje aię słyszeć zy
k ie ru nku  Calloo. „

Jo u rn a l du C om m erce d? A n ve rs  pisze; Bate- 
r y e  F rancuskie  , k tórych  strzały źle by.y  wyra­
c h o w a n e ,  rzuci ły 9  kul do miasta, jeden człowiek 
był  zabity i dwóch pokaleczonych.

O godzinie lotey  zapalony został magazyn 
bomb , bastion A lb a  N .  2 ,  w  1 0  minut  pcźniey na­
s tąpiła explozya.  Mniemają ,  iź i5o  do 1 8 0  bomb 
w  Dim aię z n a j d o w a ł o .  Bomba, z bateryi  N. 3 lub 4 
rzucona,  miała go zapalić. {G.TT.)

B r u x e lla  d. 3 grudnia .
Wszystko zapowiadacie  jut ro rozpoeznie się

st rzelanie do cytadelli .
W czo ra y  zrobiono z cytadelli  wycieczkę,  dla 

■wprowadzenia do zamku S t. L a u r e n t  wzmocnie­
n i a , lecz została ze s t ratą  k ilku jeńców odpędzo­
na.  W  nooy zrobiono jeszcze dwie wycieczki,  kló- 
r e  się ograniczyły na spaleniu k i lku domów 'pod 
wi ro w ne in  mieyscem Kiel.

K-iąźe O rleanu  miał  bydź w niebezpieczeń­
s twie u t r a ty  życia ,  gdyż bomba padłszy przed 
n im  natychmias t  w bliskości pękła.

Ju t ro  jest dzień S. B a rb a ry , Pa t ronki  artyll*- 
rzys tów,  którzy jutro, zapewne, będą ją chcieli  u- 
roczyście i godnie uświęcić.

— D n ia  3 —
Dzienniki tnteysze pisią : „  Dwojakie poru ­

szenia dają się spot trzegać w woysku Francuzkiem. 
K iedy jedne pułki  zbierają się około A n tw e r p ii , 
drugie  gromadzą się nad granicą Hol landyi  , gdzie 
nas tąpi ły poruszenia woysk Hnl lenderskich ; ja­
koż podług urzędowych doniesień, przeszło 45 0 0 0  
Holiendrów stoi między B red a  i B erg e n  op-Zoom , 
w zamiarze ,  jak się zdaje z ich poruszeń, zrobie­
nia dywersy i  w oblężeniu. Przeszło 25,000 F r a n ­
cuzów stanęło na lewem skrzydle armi i Belgiyskiey 
na przeciw H o l lo n d ro m , a inne oddziały mają 
jeszcze nadeyść.  Prócz P erle  i St. M a rie  osadzili 
Francuzi  na drugiey stronie S ka ld y  Calloo•”

— W  tey chwil i  odbieramy wiadomość,  iż w 
okolicy Strobriigge, na granicy Flandryi ,  w gmi­
nie M a ld eg h em , miało przyyść do utarczki  mię­
dzy oddziałem woyska Belgi jskiego e Hol lendra-  
mi. Jene ra ł  N 'e llo n  udał się tam natychmiast .

— M nnitO i tuteyszy zawiera w swey urzędowey 
części iszy b m ie i ju  z i  r .ncuzkiey główney kwa­
tery  w słowach następujących :

Z  g łó w n ey  kw a tery  w A n tw e rp ii  dnia  4 G ru ­
dnia o godzin ie trzec iey  po  p o łu d n iu  i832. W  no­
cy  i dziś do południa uzbrojoną zosttłe reszta ba- 

| teryy.  O godzinie 1 1  dano znak,  i w jedney chwil i  
wszystkie b i t e ry e  otworzono. Działa w M o n te ­
bello rozpoczęły ogień do cytadelli .  Twierdza  rzad­
ko się odstrzeliwała; do godziny 3ciey nie zrobiono 
żadnego st rzału do miasta; s tćm wszystkiem p rz ed ­
sięwzięto wszelkie środki ostrożności. Kanom ery  
Belgiyscy stoią p r z y a w y c h  działach, wymierzo ­
nych  przeciw działom warownym cytadelli ,  od 
s t rony miasta. F lot ta  Hol lender tka  nie robi żadne­
go poruszenia.

Podszef sztabu (podp.) C hapelle.
Xiążęta  O rleanu  i N em o u rs  powrócili  do swey 

główney kwatery.
Journa l d ’A n vers  pisze : „Postępowanie Ja -  

nerała  Chasse jest nie do pojęcia ; nie można się 
dosyć wydziwić jego słabemu odporowi .”

W  jedney z wczorayszych wycieczek,  zabral i  
Ho l l endrzy 3otu Francuzów w niewolę.

W y d a n o  rozkaz do sprowadzania fsszyn jak 
nayśpieszniey do B erch em . Marszałek zuaydujeaię 
ciągle w przykopach.

— D n ia  6  —
Tenże M onitor  udziała dziś drugi b iu l le tyn 

armii F ranc u tk iey  : _  G łów na kw a tera  w A n t ­
w erp ii d n ia  p ią tego  o p o łudn iu . Roboty ohlęioi- 
cze postępują spiesznie , posunięte już zostały do 
k ry tych  dróg przy zamku Sti~ L a u re n t ; nay wię­
ksze trudności są zwyciężone. A r t j l l e r y a  rozwi ­
nęła naywiększą siłę i przezorność, uzbroiwszy ba- 
terye  na lewey s t ronie ;  cz tery baterye moldże- 
rzy są także w zupełności urządzone ; wczoray o 
godzinie 5tey w wieczór ust»ł ogień z cytadelli;  w  
nocy ograniczono się na rzucaniu bomb do cy ta ­
delli,  ale od dziś rana baterye rozpoczęły ogień we 
wszystkich  kierunkach do cytadelli  , która,  przy 
rzadkich strzałach działowych,rzuca niekiedy bom­
by, k tóre pękają w powietrzu.  Woyska F rancuz -  
kie prowadzą roboty z nayv*iększą czynnością. W  
ki lku mieyscach cytadelli  wyb uchnął  ogień.

— D n ia  g  —
M o n ito r  dziaieyszy donosi: , , Wczo ray w w ie ­

czór nie przysłano do Ministeryum woyny żadnych 
urzędowych wiadomości od armii oblegsjącey.

Wczorayszego dnia przekonane się, że szturm 
na lunetę S t-L a u r e n t , nie jest jeszoze do wykona­
nia. Za jm ują  się teraz przeto u »  ieńczeniem (nay- 
bliżsiem otoczeniem) jey drogi k r y t e y , przys tę­
pując do formalnego attaku.

Obrachowano,  że 2 5 0 0 0  faszyn i 4ooo w o r ­
ków ziemi, potrzeba jest dla zapełaienia fosy pod 
cytadellą,  gdy nadeydzie chwila robienia wyło- 
mów.“

B erc h em  d. 4 grudnia .
O godzinie 1 te y  rano. W  tey chw il i  M a r ­

szałek G erard  wydał  rozkaz rozpoczęcia ognia. 
Baterya 5ta zrobiła pierwszy strzał,  i w tey chwi-



li Wszystkie b s t e r y e  r azem  się odezwały .  Marsza-
udaje się do każdey b a t e ry i  , dla zachęcania  

Żołnierzy; cy tade l la  odp owiad a  zawsze r zadk ie m i  
strzałami.

B.>terys zamku M ontebe llo  ' demontowała  d w a  
działa cy tade ll i .  O g o d zin ie  2 e y  p o  p o łu d n iu . 
r S ‘eÓ ciągle jest u t r z y m y w a n y  z o h u d w ó c h  stron.  
W i e l k i  dym się wznosi  i nie dozwala  uw ażać  s k u t ­
ku  dz ia łań.

—  D n ia  5 —
M arsza ł ek  G e ra rd  i X ią ż ę  N e m o u r s  znay-  

dęwali  się w przybliż&ch pod S t. L a u r e n t .  M ło d y  
■Kiąłę o k azyw a ł  wiele z imney k r w i  i odwagi ;  ra- 
a , m z M arsza łk iem został  osypany  z i e m i ą , k t ó r ą  
Pęknię ta  bomba rzuci ła .

— D n ia  6 —
A t t a k  na lunetę  S t. L a u r e n t  nie  b y ł  t ey  no- 

cy w y k o n a n y .  Strze la ją  do jey lewego czoła z 24- 
J 'ofuutowych dział.  Na  Ł ka ld z ie , spostrzeżono pe- 
Ucy się ok rę t ;  m ó w i ą ,  i£ to b y ł  ku p ie c k i ,  k tó r y  
J e n e r a ł  C h a ssś  kazał  p r z e ro b ić  na p ł y w a j ą c ą b a -  
te ryą .  W tey  c hw i l i  p rzywiez iono  tu ośin bomb 
do nowego nadzwyozayney  wielkośc i  możdżerz*; 
W szyscy b iegną  do oglądania ty ch  o g r o m n y c h  mass,  
k tó r e  latającecui minami  nazywają .

Xiąż<; O rlea n u , k t ó ry  n a y p ie r w ie y  mia ł  za­
szczyt d o w o d / ić  w przybl iżach ,  ma dziś sam p r o ­
wadzić do s z tu rm u na lune tę  S t. L a u r e n t .  K r ó l  
L e o p o ld  ma p r z y b y d ź  dnia dzisieyszogo d la  w i ­
dzenia tey  operacyi .

— D n ia  y  —
W c z o r a y  po po łu dn  u  Ho l le n f l rz y  z robi l i  

Wycieczkę z lune ty  S t.  L a u r e n t , lecz zostali o d ­
pa rc i  ; o godzinie n  w wieczór  zrobi l i  p o w t ó r n ą  
Wycieczkę dla zniszczenia naszych  szańców, co im 
się wca le  nie powiodło .  ( G .fF .)

B  A W A R Y A.
M o n a c h iu m  d n ia  2 g ru d n ia .

. J u t r o  odjeżdża K r ó l  O tto  do Gre cyi ,  K r ó l  
1 K r ó l o w a  o d p row adz ą  go do B e n e d ik tb e u e r n , 
zkąd  po w s p a n i a ł y m  obiedz ie ,  p o w r ó c ą  do s tol i ­
cy.  Cz ło n k o w ie  R z ą d u  G reck iego  wyjadą  k i l k a  
godzin pozniey.  D y r e k t o r  G re in e r  ma  dopiero 
za 8 dn i  udać  się za nimi.

W s z y s c y ,  do G recy i  udający  się B a w a r c z y -  
k o w ie  , tak c y w i ln i  jak w oy sk o w i  , w y lą d o w a ć  
tnają^ na K o r fu ,  z k ą d  K r ó l  O tto  z całą ś w i tą  p o ­
p ł y n i e  do Grecyi .

G a ze ta  M o n a c h ijs k a  pisze z M o n a c h iu m  z 
d.  18 l is topada :  Szc zęś l iwy ob ró t ,  jaki los G recy i  
Wziął w  no wszych  czasach,  musi  kon iecznie  prze- 
d ew szys t k ić m mieć  błogi w p ł y w  na naszą uczą­
cą się młodzież,  dla k t ó r e y  H e lla d a  p rzez  k i l k u ­
le tn ie  k lassyczne  nau ki ,  s tała się niejako d u c h o ­
t ą  oyczyną ,  a radość  ich  tem bardz iey  jest  o ż y ­
wiona ,  gdy potomek naszego K r ó le w s k ie g o  domu, 
ws tę puj e  na t ron  kra ju ,  ową przed  wieka mi  k o ­
l e b k ę  wszys tk ich  umiejętności ,  kunsz tów i lu dz ­
kości,  śrzód  b łogos ła wieńs t wa  wsz ys tk ic h  w i e r ­
n y c h  B a w a r c z y k ó w .  T e m  radośne m uczuc iem o- 
zywiona  młodzież tu teyszey  akademi i  uda ł a  się. 
o godzinie 6 w ie czor em  w  n ie p r z e y r za n y m  o r ­
szaku z pochodniami ,  na k tórego  czele b y ł a  m u ­
zyka,  do r e z y d e n c y i  K r ó l e w s k i e y ,  gdzie de pu ta -  
cya ,  z i ch  grona  w y b r a n a ,  podczas,  gd y  w wie l -  
k i e m  kole,  u tw or zon em  z n iosących  pochodn ie ,  na 
p o d w ó r z u  Cesarskim odegrano  różne  sztuki ,  p r z y  
p o n a w ia n y c h  odgłosach  r a d o ś c i , mia ła  szczęście 
W y n u rz y ć  naszemu K r ó l o w i  i K r ó l o w i  O ttonow i 
G r e c k i e m u  pe ł ne  uszanowania  ży czen ia ,  n a y u -  
p r z e y m i e y  przez  n ich  by ła  p rzy ję ta .

— D n ia  4 —
D n i a  wczorayszego p r z y b y ł  tu  P o s e ł  T u r e c ­

k i ,  M e h e m e t  N a m u k ,  i w k ró tc e  w  dalszą,  do L o n ­
d y n u ,  ud ać  się ma podróż.  (

C z ło nk ow ie  G r e c k i e y  D e p u t a c y i  , A d m i r a ł  
M i a u l i s , J e n e r a ł  B o za r is  i J e n e r a ł  K la p a la n s ,  
o t r zym a l i  k r zy że  kom andorsk ie  o r d e r u  c y w i l n e y  
zas ługi  K o r o n y  B aw a rs k ie y ,  a i ch Adju t anc i  uda-  
r owani  zostali  b r y l a n to w e m i  pie rśc ieniami .  (G .PF.)

F  * A N 6 r  A .

P a r y l  d n ia  2g lis to p a d a .
M o n i t o r  n rz ę d o w ic  zbija rozgłoszone przez

inne  gaze ty  wieści ,  o w id zen iu  się p a n n y  B o u r r y  
(jest to imie  d z i e w c z y n y ,  k tó ra  u ra to w a ć  mia ł a  
K r ó l a ,  p rzez  ta rg ni en i e  r ę k i  m o r d e r c y  na mo ­
ście K r ó l e w s k i m )  z K r ó le m ,  K r ó l o w ą ,  an i  żadną  
z osób rodz in y  panują cey ,  nie mniey  jak z m i ­
n is t rem s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  P.  T h i e r s , k t ó r y  
jey n ie  w id z ia ł  ani  p r z e d ,  ani po w y p a d k u  19 l i ­
s topada.  I ,  chociaż pomieniona panna  s t a w i ł a  się 
w  T u i l e r ie s  i w  ho te l u  P.  T h i e r s ,  odesłano ją 
ty lko  stamtąd do p r e f e k t u r y  policyi .

—  ̂ Okazuje  się z jednego r a p o r t u  P.  d ’A r -  
g o u t , iż o rganizacya  g w a r d y y  n a r o d o w y c h  u k o ń ­
czoną  już zos ta ła w 35,000 gmin.  Ogó ł  m i l i c y i  
ob yw ate l sk i ey ,  nie l icząc i ,g5o,ooo woyska  od w o­
dowego , w yno s i  3,8oo,Ooo' l u d z i , pom iędzy  k t ó ­
r y c h  razdano  n iedawno 907,979 s trzelb,  i 34o,oqo 
szabel .  A r t y l l e r y a  g w a r d y i  n a r o d o w e y  s k ła d a  
się ze 4 so dz iał  po mias tach o t w a r t y c h  i 210 
dz ia ł  po  tw i e r d z a c h  i na  b rzegach .  P o  obl ic ze ­
n iu  g w a r d y i  n a r o d o w e y  r u c h o m e y ,  u k o ń c z o n e m  
już w 68 d e p a r t a m e n t a c h ,  okazało się w  n i c h  
927,000 ludz i  n ieżonatych,  od la t  20 do 35, t ak ,  
iż s i ły g w a r d y i  n a r o d o w e y  r u c h o m e y  w e  Wszy­
s tk ich  86 d e p a r t a m e n t a c h l i c z y ć  mo żna  na  i , 2 3 i , i o o  
lud z i .

—  Xią żę  de  B e a u m o n t  z r z e k ł  się t e raz  n a -  
d a n e y  mu godności  P a r a  F r a n c y i .  ( T .P .)

— D n ia  i  g r u d n ia  —
W  jza s ie  one gd ays zych  p o s i e d z e ń ,  K r ó l  

p o s y ł a ł  k i l k a  razy,  po wiadomośc i o r o z p r a w a c h .  
Z a l e d w o  O d il/o n -B a r r o t  opuśc i ł  m ó w n ic ę  , P a n  
D ela b o rd e  pos ła ł  K r ó l o w i  s tenograf iczn ie  z e b r a ­
ną  mowę.

W c z o r a y  P a n  D u p in  d a ł  w ie l k i  w i e c z ó r  
w  s w e m  u r z ę d o w e m  mieszkaniu.  T o w a r z y s t w o  
b ył o  bardzo  l iczne  ; sk ł ada ło  się z d e p u t o w a n y c h  
r ó ż n e y  b a r w y ,  wie l u  P a r ó w  i  n i e k t ó r y c h  c z ł o n ­
k ó w  c ia ła  pra wodawczego.

K r ó l e w s k i  P r o k u r a t o r  w  B l a y e , n a  w n i o ­
sek  P r o k u r a t o r a  jeneralnego w  B e n n e s  , ż ą d a ł  
od G u b e rn a to ra  cy tade l l i ,  a żeb y  P a n n a  K e r s a - 
biec  została wy da na  są d o m ,  k o ń c e m  o d p o w i e d z e ­
nia na w ys tos ow any p rzec iw  n i ey  proces .

W y s z ł o  zpod prassy  małe p i s em ko  po d  t y ­
t u ł e m  : P ie r w s z a  F i l ip ik a  do  K r ó l a  L u d w ik a  F i ­
lip a  , p rzez  P a r f a i t , k tó re  zostało przez  po l ic yą  
zabrane .

Celem po dróży  H r a b ie g o  O f  a l ia ,  k t ó r ą  za 
k i l k a  dni  p rzedsięwez 'mie  do M a d r y tu ,  nie jest, 
p o dł ug  G a z e tte  d e  F r a n c e ,  objęcie w y d z i a ł u  w  
gabinec ie  , lecz osobiste prz ekonan ie  się o s tanie  
r z e c z y  w  jego oyczyznie.  Na  co udzie lone  mu Zo­
stało od rządu  po zw o le n ie  , d la  czego też pozo ­
s t a w i ł  có rk ę  i c a ł y  dom w  d a w n y m  stanie.  P .  
Z e a  B e r m u d e z , b r a t  M in i s t r a  tegoż naz w is ka ,  se ­
k r e t a r z  Posels twa  za s tępować  go będzie ty m c z a -  
sowió.

B a r o n  H y d e  de N e u v ille  użala się w  C o u r - 
r ie r  de  P F u r o p e , że l is t  jego do X i ę ż n e y  B e r ­
r y  Marsza łek  S o u /t  z w r ó c i ł ,  z uwiad om ieniem ,  i£ 
rząd  zabroni ł  wsze lk ich  zw ią zk ó w  z Xięż ną .

,  ( G .ir .)
D n ia  3 —

Z Blaye  piszą pod dniem 28 listopada: , , X i ę -  
ina Berry zdrowa zupełnie  w swojem więzieniu;  
komendant  cytadelli  okazuje nayniększą  dla niey  
delikatność.  Pod cza* stołu, na przechadzce po 
ogrodzie i w jey pokojach, zostawiona jest sama 
z swojemi towarzyszami nieszczęścia; żandarmowi*  
postępują na nią ty lko w czasie przechadzki po 
wałach.  Tuteyszy pleban, mianowany przez P r e ­
zydenta Ministrów jałmużmkiem cytadell i ,  o trzy­
mał także pozwolenie przybywania każdego cza-  
su. —  Pewien Amerykanin ,  mieszkający w Bora  
dCaux, przysłał  X ię ż n ie  w darze bardzo koszto­
wną zieloną papngę ; przypuszczenie tego  
pięknego ptake znayduje trudności ; prawda,  i£ 
jey kolor cechuje coś burzliwego; ma ooa bar­
dzo dobrze u u m ć  gadać; spodziewać się wypada,  
źe po niejak em wysłuchaniu  jey de likatnych i  
przyjemnych słówek,  oprócz tych,  których ją na­
uczono dla przyszłey swey dostoyney władczyni ,  
na jey usługi przypuszczona będzie.”

P u ł k o w n i k  F o y ,  w y s ł a n y  do B l a y e  z z l ece­
niami,  p o w r ó c i ł  tu tay .  P r z e d  d w o m a  dniami  w y -



s ła ny  zos tał  d rugi  ad ju t an t  min is t ra  w oy ny ,  p u ł ­
kó w  nile Guyot .

P i e r w s z e  w y d a n i e  nowego pisma pod t y t u ­
ł e m  : „ M a d a m e ,  JNantes, Blaye  , P a r i s ”, zabrane  
zostało przez  poiicyą.

O bc y  w yc h o d n ie ,  k tór zy  p rz ed  k i lko ma m i e ­
siącami w ys i ed l i  byl i  na wyspie  A i x ,  o trzymal i  
t e raz  pozwolenie  udania się do z a k ła d ó w  swoich 
k r a j o w c ó w  , i s tn ie jących  w  P u y  i Bourges.

Roz umiano  w M a d r y c i e ,  źe K r ó l  od 19 z. 
rn. obeymie  sam rz ądy  pańs tw a;  tymczasem p o k a ­
zuje się, że K r ó l o w a  ciągle pozostaje jako p a n u j ą ­
c a  re jen lka ,  (Cr. C )

—  D n ia  4 __
Od  czasu  o tw a rc ia  Izb,  cz te ry  w ie lk ie  o- 

Ł iady  da ne  b y ł y  w T u ile r ie s , na k tó re  K r ó l  ko- 
l e y u o  za p ra sz a ł  wsz y s t k ic h  d e p u t o w a n y c h ,  k t ó ­
r z y  m u  złożyl i  pow inszowanie ,  po u c z yn io ny m  
zamachu w d n iu  19 l i stopada.  Po  jednym z t a ­
k o w y c h  obiadów w czo ray  w e z w a ł  K r ó l  P a n a  
Ł a f i t t e  na  roz m ow ę  p r y w a t n ą ,  k t ó r a  przeszło 
p ó ł  t rzec iey  godz iny t rw a ła .

N a  wczorayszem posiedzeniu I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h ,  między innemi P .  D e c a u x  odczyta ł  p ro-  
p oz y c y ą  wzg lęd em projektu do p r a w a ,  tyczącego 
się odpowiedz ia lno śc i  M in is t r ó w  , zamawiając so- 
łńe  jego rozw in ięc i e  na  późniey.  Gdy  P a n  D e  
v a u x  o puś c i ł  mównicę ,  W i e l k i  P ie czę ta rz  oświa d­
c z y ł ,  iż sam za k i lk a  dn i  poda pro jek t  w ty m 
sa m ym  przedmio c ie .  P o  por zą dk u dz ie nn ym p r z y ­
s tąp iono  do d a l szyc h  o b r a d  za pr o je k t em  do a- 
d r e s u .  Do p arag ra fu  togo dodane  zostało w sp o­
m n ie n ie  zm ar ł eg o  Min is t ra  P e r r ie r .  Poczerń p r z y ­
s tąp iono do g łosowania  na ca ły  a d r e s ,  k tó ry  
większośc ią  233 g łosów przec iw 119 przyję ty został.

Dziś o godzinie d w u n a s t e y  w południe  w i e l ­
k a  D ep u ta c y a  z adressem , jako od pow iedz i ą  na 
m o w ę  od t ronu ,  do K r ó l V  w p ro w a d z o n ą  została- 
"Wszyscy M i n i s t r o w ie  w  p a r a d n y c h  ubiorach  byl i  
p r z y t o m n i  tey  audyencyi .

Z a  o tw a rc ie m  dzisieyszego posiedzenia  I z b y  
D e p u t o w a n y c h ,  P r e z e s  zda ł  s p r a w ę  z przyjęc ia  
pr ze z  K r ó l a  w i e l k i e y  D e p u t a c ^ i  , oraz udz ie l i ł  
od po wiedź  K r ó l e w s k ą ,  k t ó r a  jest w nas tępujących  
s ł o w a c h :

,, Mości  P anow ie  D e p u t o w a n i ! Adress ,  k t ó ­
r y  mi  sk ładac ie  , wzbudza  we mnie z u p e łn ę  z a ­
dow olenie .  U czuc ia m i  w nim w yn ur zonem i  w z r u ­
szony jestem równie ,  jak wtenczas,  k iedyście mię 
przed  k i l k u  d n ia m i  z p o w odu  zamachu otoczyl i .  
P o ś ró d  p ięciu s y n ó w ,  k tó ry c h  r.a obronę  F r a n -  
c y i  zos tawiam , mniey  db am  na  k a r y  godne  za ­
m a c h y  fakcyon is lów.  W s z y s t k i e  moje życzenia 
p o ś w ię c a m  wolnośc i ,  szczęściu i s ławie  Fr ancyi .  
T e ż  same są i wasze życzenia.  R ząd  móy szcze­
r z e  us i łu je przyw ie ść  ta k o w e  do s k u t k u  , lecz 
t y l k o  przy waszey  p o m o c y ,  sku tecznie  ty m  c e ­
le m  za y m o w a ć  się może.  M a m  się za szczęśl iwe- 
go , źe podz ielac ie  jego zamiary,  co jest dla mnie 
n a y p e w n i e y s z ą  rę koym ią  jego rozt ropności .  T a k  
szczęśl iwa  zgodność między  wła dza m i  zapew ni  
u t r z y m a n ie  porządku i p r a w  , p rzy  w iedzie p o m y ­
ślność k ra ju  do r iaywyższey ś w i e t n o ś ć ,  i w E u ­
r o p i e  wzbudzi  to zau fan ie ,  k tóre  się s tanie  pod 
s tawą powszechnego pokoju.  W k r ó t c e  uy rzem y  
p o w raca j ący ch  z ho no re m na ziemię oyczys tą  
naszych  w o jo w n ik ó w ,  nasze dzieci ,  p r zyn osz ących  
od  S k a ld y  n o w ą  r ę k o y m i ą  u t r zym an ia  pokoju. 
D zień  ten  , k tórego  z n iec ie rp l iwośc ią  oc z e k u je ­
m y , a k t ó r y  nie może bydź da lek i ,  będzie nay-  
p e w n ie y s z y m  i nayświ e tn ie ysz ym dow odem  r o z ­
t ropnośc i  sys t ema tu ,  p rzy  k tó ry m  tak  mocno o b ­
sta jemy.  Dziękuję  w a m  jeszcze raz  za p o m o c , 
k t ó r ą  udz ie lac ie  memu rządow i  w spe łn i en iu  ży ­
czeń  F r a n c y i ,  i z a p e w n ie n iu  jey przyszłości .”

W  Dz ienn ik u  T e m p s  c zy ta my :  „Zdaje  się, 
że D w o ry :  Neapol i lańsk i  , T u r y ń s k i  i R z y m s k i  
równocześn ie  poda ły  swe ws tawienia  się z a X i ę -  
żną  B e r r y , do gabine tu  Pa ry zk ie g o .”

P o d ł u g  J o u r n a l de ta G u y e n n c , p r o ś b ę  do 
Mi  n i s te r y u m  o dozwolenie  pr zy s tę pu  do X i ę ż n e y  
B e r r y  i ko r r e sp o n d o w an ie  z nią, są tak l i czne  , 
iż pos tanowiono od powiedzie  wyl i tografować .

— D nia  5 g /  i t in ia .  —
Onegd ay  cala d y p lom acya  była w  porusze­

niu.  K i l k a  not by ło  przes łanyc h  M in is t row i  sp raw  
zag ran icznych ,  i k u r y e r ó w  porozsyłano  na w sz y ­
stk ie  s t rony .  Tegoż dnia było zgromadzenie  d y ­
p lo matyczne  u Posła A n g ie l s k ie g o ,  na k tó re m  
Po s ł o w ie  l l o s s y y s k i ,  A u s t r y a c k i  i  P r u s k i  byl i  
p rzy tomni .

P u ł k  3ci l in iowy,  stojący w  P ary& u, p r z e ­
znaczony został  do pó łnoc ney  a rmi i .  'Ztąd się 
pokazuje . iż nie pręd ko  spodziewają  się zdobyć  
cy tade l lę ,  posyłając  zno w u świeże  woyskó,  k tó re  
tam za 10 dni  zayść może.

Odjazd J e n e r a ł a  S o lig n a c  do P o i j o , zdaje 
się p o tw ie rd z a ć ;  ma on dow odzić  kor pus em c u ­
dzoz iemc ów ,  a J e n e r a ł  V il la f lo r  ma  pozostać 
p r zy  d o w ódz tw ie  Por tuga lczyków' .

S ły chać  , iż J e n e r a ł  G u illem in o t  ma objąć 
do w ód z tw o  w A lg ie r z e , na mieyscu J e n e r a ł a  S a -  
c a r r y .

P o d d a n i  o bc ych  mocars tw,  b a w ią c y  we  F r a n -  
c y i , od P os e ls tw  s w y c h  państw zostali  w e ­
zwani ,  ażeby w przeciągu dw ó c h  tygodni  o p u ­
ścili  F r a n c y ą .  Przed  k i lku  dniami  uda ło  się ztąd 
do B o u lo g n e  k i lka  oddzia łów och o tn ik ó w  , k t ó ­
rzy mają pop łyn ąć  do armii  D on P e d r a

P od ług  na dn iu  5o g ru d n ia  w  Izbie D e p u ­
t o w a n y c h  podanego b u d ż e t u ,  dochód F r a n c y i  w  
ro k u  na s tę pn ym  i 835 ma wynos ić  i ,i33,G3o,347, 
a w y d a t e k  1,152,626,618.

— D n ia  6  — 4,
J e n e r a ł  F r e r e  i J e n e r a ł  D u v e rg ie r  w e r b u ­

ją ciągle o chot n ik ów  dla armii  Don P e d ra .  L i ­
stę imienn ą  t y c h  och o tn ik ó w  przesyłają w y d z i a ­
ło w i  po l icyi ,  k tó ry  wydaje  dla n i ch  n a ty c h m ia s t  
pasporta do B o u lo g n e .

Hrab ia  T a r e n n o , b y ł y  Hiszpański  M i n i s t e r  
sk a rb u  i Prezes  Kor t ezów ,  p r z y b y ł  tu  onegda y  
z B ru xe lliy  jadąc do M a d r y tu ,  d o ką d  przez K r ó ­
lową p o w oł any  został.  (&. TT.)

J e n e r a ł  Go urg an d  miano wany  zos tał  d o w ó d ­
cą oddz ia łu  a r t y l e r y i  p r zy  a rmi i  północney  , z 
k tór ą  n iezwłocznie  w y ru sz y ł :  t akże  J e n e r a ł  Seme-  
le, k tó ry  mia ł  odeyść do a rmi i  w schodn iey ,  p o ­
s łany został  do wo ysk a  północnego.

Ma rs za łe k  G e r a r d  o t r zym a ł  rozkaz,  aby  p r z y ­
śpieszy ł  swoje operacye .

Do woyska  nad  Mozą posłano rozkazy ,  a by  
z tamtąd d w ie  d y w iz y e  u d a ł y  się w  po c h ó d  dó a r ­
mii  północney.

Zap ewnia ją  , źe K r ó l  H o l e n d e r s k i  rozkaza ł  
j ene ra łowi  Chasse,  aby  źadney kapi lu la cy i  nie za ­
wiera ł .

— D n ia  7  —
W c z o r a y  w ieczó r  P re ze s  Izby  d e p u t o w a ­

nych  d a w a ł  drug i  św i e t n y  obiad 'Towa rzys two 
składa ło  się z mężów róż nych  s t r o n n i c t w ;  w i e ­
lu  Czło nkó w c ia ła dyplomatycznego ,  M in i s t r o w ie ,  
i w iełu D e p u t o w a n y c h  o p p o z y c y i , jako to: Mar-* 
szałek Clauzel ,  J e n e r a ł  L a fay e t t e ,  i P P .  O d i l l o n -  
Ba r ro t  , L a u r e n c e  , Mauguin  , Sa lver te  , Po denas ,  
i inni  byl i  p rzy to mni .  M a rs z a łe k  Soult  za p r z y b y ­
ciem do sali został  otoczony mnós tw em  osób, w y ­
py tu ją c y c h  się go o wiadomości  od a r m i i ;  m a r ­
szałek o d p o w i e d z i a ł ,  że wiadomośc i  b r zm ią  za- 
spakajająco i w y c h w a l a ł  odwagę  woyska .

Min is t e r ,  oświecenia P.  Ouizo t ,  ma  dla p r z y ­
w rócenia  swego zdrowia  p rzeds ię w z iąć  podróż  do 
Nizzy.

Ma łżonka  J en. Cub ie re s  z dziećmi od j echa ła  
do A n k n n y ,  co w ró ży  d ługi  pobyt  F r a n c u z ó w  w  
tern mieście.  (G.G'.)

B e s z ta  w iadom ości za g ra n ic zn y c h  w  d o d a tku  
d ru g im
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Wilno dnia 12 Grudnia p. f. 1 8 5 2  ro£«.

2  Od Intendenoyt Armii działającey, 
mnieyszem ogłasza się, iź na dostawę prowian- 
tn  do magazynów.

YV ołyńskiey Gnbernii:
M ą ki . Krup.

Czełwierti-
Kowelskiego 6 , 2 1 0 24g
Lnbombkiego — 5 , 0 2 6 4 7 2
Stefańskiego , — 7,555 7 0 5
Kotkowskiego — 5,oo6 46g
Rówieńskiego — 4o3 —
Dabieńskiego — 1 , 2 7 1 77
Koreckiego *— 524 5o

yV  ogóle 2 5,975 2,023

Grodzieńskiey Gubernfi.
Grodzieńskiego — 4i5 123
Wołkowyskiego — 3,658 2 I 5

W  ogfile — 4 , 0 71 338

będą się odbywały w  Wołyńskiey i Grodzień- 
skiey Izbach Skarbowych: 2 9go grndnia teraź- 
nieyszego roku targi., i ostateozoy przetarg 3 
stycznia l833go roku. Na te terminy wzywają 
się życzący do targów z prawnemi ewikcy- 
ami do trzeoiey części podradowey summy; bez 
ewikcyi zaś nikt do targów dopuszczonym nia 
będzie. Dostawa ta odbywać się będzie dla 
zaopatrzenia Woysk Armii działającey ria po­
trzebę od Igo stycznia po 6  października 
1833 rokn, i  żąda się uienatychm iast, ale na 
te rm iny , * począ tku , gdzie potrzeba dwó*
miesięoznemi, a póiuiey miesięoznenu propor- 
cyami. —  Życzącym będzie w y d an e , po za­
w arcia kontraktów zgóry trzecia , a nawet 
półowiozna część summy , pod szczególne 
ewikoye rnbe). za rubel. Szczegółowe kon- 
d y cy e , na osnowie których będą się od­
bywały, tak targi, jako i same dostaw y, ży­
czący mogą widzieć w Wołyńskiey i Grodzień- 
skiey Skarbowych Izbach.

Pełniary obowiązek Jenerał* Prowiantmey- 
8tra  Armii Zenet.

6  klassy Bułatów.
7  klassy Bielicki.
Sekretarz Bielajew, (>^9 ^)

3 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rzndu 
Ogiassa się , iź zgubiony przez cudzoziemca Ze- 
*ietta pasport,wydany przez byłego P. Cywilnego 
Gubernatora Rzeczywistego Radcę Stanu O- 
“ rezkowa 3igosierpnia »83 lgo roku, za Nrem 
*7 , 8 5 1  , uważać się powinien za nio niezna- 
Cząey, i jeśli u kogokolwiek okaże się, należy o- 
debrać i dostawić, domieysoowey Policvi Ziem- 
*kiey, dla postąpienia podług ustaw. —• Gru­
dnia a dnia i332 roku.

Assessor Józef Szulc,
Sekretarz Jamout.
Naczolnik Stołu Jan Mickiewicz. (i5oo)

2  Od Wileńskiey Skarbowey Izby ogła* 
8l* ®ię , iź w przedmiocie wyręczenia liczą­
c y  się na Graffaoh Lotrekach edukacyyuego 

11 uszu niedoimki prooentowey i penney, prze­
baczone są ęy tey Izbie publiczne targi w miej

siacu lutym nastfpnjącego i835 roku , pier­
wszy targ ggo, a przetarg i 2 go dnia, na prze­
dni majątków tych Lotrekow  Szakinowa i 
Martynisiek Wileńskiey G ubernli, w Szawel- 
skim Powiecie położonych, które zawierają 
w sobie podług ostatniey rewizyi męrkiey płci 
dusz 6 7 9 , miasteczko i ,  folwarków 2 , wsi 
i zaścianków p. 2  , wszelkiego gatunku dymów 
8 8 , roczney intraty w i85o roku pokazano 
* obu majątków 4,4o5 rubli 4o kop. srebr-, 
a ocenione takowe majątki 8 g , 3 4 3  rubli 2 1 ^ 
kop. srebrenr; a zatem życzący mieć udział w 
takowych targach, zechcą preybydź sami lub 
przysłać plenipotentów do tey Izby na nazna­
czone terminy z prawnemi ewikcyami. Gru­
dnia 5go dnia 1 8 Ś2 rokn,

Sowietnik Kryłow.
Sekretarz J a n  Abramowicz. f  i4g3)

2 Od Bessarabskiego Obwodowego R zą­
du niuieyszera ogłasza się, iź w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty terażnieyszego i83a roku, 
za nieokazauie na piśmie świadectwa czło­
wiek jfiedor Szytakow  , który się powiadał 
rodakiem Kostromskiey Guberuii , BarnaWiń- 
skiego Powiatu , wsi Tiekuna, z włościan 0 -  
bywatelki Hrabini Liwea ; Przymiotów na- 
stępoyoh : Wzrostu małego , włosow na głowie 
i brwiach ciemno-rusyoh, wąsy i brodę za­
puścił , na których włosy takiegoż koloru z  
rusowatością , oczy b łęk itne ,  nos cięki , d łu ­
gi , twarzy chnderlawey , okrągłey , czystey, 
la t  od urodzenia 38.

-Assessor Holakin.
Sekretarz Dźumiński. -(i48g)

2  Od Bessarabskiego Obwodowego R zą­
du  ninieyszem ogłasza się , iź w Bessarabskini 
Obwodzie wzięci dway ludzię terażnieyszego 
i832go roku , ca nieckazanie na piśmie świa­
dectw Jan i M arcin T ry fo n a  synowie 
Czernieńkony  , którzy się powiadali rodaka­
mi Kijowskiey Gnbernii, Haojańskiego Powia­
tu  , wsi Uradowki, * włościan obywatela Au« 
drzejewskiego Przymiotów następnych: Jan 
wzrostu 2  arszyny 6  w ierszkow, twarzy o- 
krągłey , czystey , włosow na głowie i bro­
dzie Biwyoh, wą«ow śwlatło-rusyoh , oczu 
szarych » nosa i  gęby miernych; a Marcin 
Wzrostu 2  arszyny 5 wierszkow, twarzy czy- 
stey, smagławey, podłogo watey, włosow na gło­
wie i brodzie ciemno-rusych , oczu światło- 
szarych , no*a i gęby miernych , oczu sza­
ry c h , szczególnych, przymiotów nie ma; mó­
wią oba po małorossyysku , la t od urodzenia 
pierwszy Jan 6 6 , a drugi Marcia 54.

Sowietuik Tarańczuk,
Sekretarz Dźumiński, ( i488)

2  Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
d u  ninieyszem ogłasza się, iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty terażnieyszego ł832go rokn, 
za nieokazanie na piśmie świadectwa człowiek 
Jakim  bindręjew syn Siczenko  , który się 
powiadał rodakiem Kijowskiey Guberuii, Zwie- 
nigródzkiego Pow iatu , z w łościan , obywate­
la Daszewskiego ; Przymiotów następnych;



vpiroslu 2 arsz. 5 * wierszkow, twarzy srnngla- 
w e y , włosow na głowie światło-ru<*yuh, bro­
dę goli > la l  od urodzenia ig.

Sowietnik Tarańczuk.
Sekreta rz  Dżumiński.  (1487)

2 Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu 0- 
głaaza się , iż w  Borysowskiin Powiecie  wzię­
ty  J a n  M a lw ie je w  P lis k a c z  , k tóry się po­
wiada ł  rodem Grodzieńskiey Guberuii  , Woł-  
kowyskiego Powiatu  , duchownego majątku , 
7,e wsi Leśn ików, włościauinem, mający od u- 
rodzeuia  la t  53 ; —  Przymiotów następnych:  
wzrostu wielkiego , twarzy  białey, włosow na 
głowie , brodzie i wąsaoh ryżowatych , oczu 
szarych ,  na lewey ręce przy samych kostkach 
w  górze od rany ma wielki  znak, i takowyz na 
lewey nodze; który to człowiek utrzymuje się w 
Borysowskim turemnym z a m k u ,  i przezna­
czono uozynió stosownie do jego opowiadania  
sp raw kę  , o ozem pisano do Grodziejiskiey Gu- 
b e rc i l  do Wołkowyekiego Ziemskiego Sądu—  
Paźdz ie rn ika  26 dnia 1802 roku.

Assessor Xiąże Puzyna.
Sekreta rz  Sepacki* ( i 486)

2 O d B o b ru ysk ieg o  Z ie m sk ieg o  S ą d u  o- 
g ła sz a  się , i& w  B o b ru y sk im  P ow iec ie  w zię ­
t y  c z ło w iek  Iw a n  A n d re je w , k tó r y  się  p o w ia ­
d a ł  ro d e m  K a łu zk ie y  G ubern ii M ieszczew sk ie ­
go  P o w ia tu  , w si C h ro ło w sk iey  , obyw ate la  
I ł ty s z c z e w a , w ło śc ia n in , m a ją c y  o d  urodzen ia  
la t  55, i n a s tęp u ją ce  p r z y m io ty , w zro stu  2 ar. 5 
w i e r s z w ł o s o w  n a g ło w ie  i b rw iach  rusych , 
brodę goli, tw a r z y  c zy s te y , nosa  i g ęb y  m ie r ­
nych  , oczu s z a r y c h , p o d b ró d ek  o k rą g ły , że  
p o rn ie n io n y  cz łow iek  u tr z y m u je  się w  B o b ru y -  
sk ie y  tu rm ie  i p o stanow iono  u czyn ić  stosow nie  
do  je g o  o p o w ia d a n ia  sp ra w kę  ;  o czem  p o s ła ­
no  do M ieszczew sk iego  Z ie m sk ieg o  S ą d u  k o m - 
m u n ik a c y ą .—  L is to p a d a  4 d n ia  18J2 roku .

A sse sso r  D ernidow .
S e k r e ta r z  J ó z e f  M ą kiew icz . { i45c ) '

2 O d B obruyskiego  Z iem sk ieg o  S ą d u  
o g ła sza  się , iz  w tu te y s zy m  P ow iec ie  w z ię ­
ty  c z ło w iek  S te fa n  P P asiljew , k tó r y  się k ła ­
m liw ie  m ia n o w a ł k a p ła ń s k im  sy n em  S t e ­
fa n e m  L e o n a  syn em  S a d ko w sk im , k tó r y  się  
p o w ia d a ł n a zw isk a  i m ieysca  urodzen ia  n ie -  
p a m ię ta ją c y m , m a ją c y  o d  u ro d zen ia  l a t  
2 6  , i n a stęp u ją ce  p r z y m io ty ,  w zrostu  2 a r ­
s z y n y  4 w ie r s z k i , tw a r z y  o krą g iey  , c z y ­
s te y  , nosa  m iernego  , oczu b łę k itn y c h  , z  
k tó r y c h  p ra w e  n izk ie  , ze  ten  cz łow iek  t e ­
r a z  u tr z y m u je  się w tu te y s zy m  m ie y sk im  o- 
strogu  —  U r z e ś n ia  25 d n ia  i 85c roku .

A sse sso r  D em id o w . '
S e k r e ta r z  J ó z e f  M ackiewicz. { i4[)5)

2 Oświadczenie w imieniu W W .  J P P .  
Leopolda Łukomskiego Gubernialnego Sekreta­
rza brata, Karol iny z Łukomskich Kulczyckićy 
Sowielnikowey siostry, oraz Franciszka Poznań­
skiego b. Prezydenta Miasta W ilna  , zanosi się 
przeciwko W  W .  J P P .  Fryderyce  Frohlando-  
wey matce, Alexandrowi Frohlandowi synowi, 
oraz Ulryce z Frohlandow Poźlewiczowoy Gu- 
berńskiey Sekretarzowey i Antoninie z F roh la n ­
dow Krygierowey Komornikowey córkom , w

rzeczy następney *—  Zeszły' F ryderyk  i żyjąca 
Fryderyka  Frohiandowie w roku 1818 junii 
l6  na własnoręczny oblig zawinili W W .  Łu-  
komskim summy gotowey rękodayney rubli  sre- 
bróych 5,000 z ewikcyą na domie w Mieście 
Wiln ie  przy ulicy wielkiey pod Nrem 74 po­
łożonym , jakowey summy gdy nieopłacili , i 
procenta płacić-zaprzestali  , W W ' .  Łukornscy 
pozwali żyjącą W ,  F ryde rykę  Frohlandową i 
jey potomstwo wyżey pomienione, jako sukces- 
sorów po oycu F ryderyku  Frohlandzie pozo­
stałych , przed Sąd Magistratu Miasta W i ln a  , 
w którym Sądzie pod dattą i 85a junii i 5 o- 
trzymali dekret  oczywisty, summę ogólną rubli  
śrebr .  5,575 dla nich na Frohlandach przysą­
dzający , z terminem oddania w tymże roku 
septembra i 4 dnia przy aktach Miasta W i lna  , 
w zdarzeniu zaś nieopłaty na terminie z Jne- 
kwitacyą ad extenuationem do wszelkiego fun­
duszu , a mianowicie do domu w Mieście W i l ­
nie położonego jako uległego ewikcyi —  Jakoż 
W  W .  Frohiandowie summy sądzoney na t e r ­
minie nieopłacili,  a gdy W  W .  Łukornscy po­
rządkiem prawnym sprowadzili do domu nieraz 
wzmienionego t radycyą , wówczas Plenipotent 
W .  Frohlandowey , stosownie do Ukazu 1832 
januaryi i 5 złożył od całey sądzoney summy 
p roce n t ,  t radycya zatem rozciągniona na do­
mie Frohlandow , w exekucyi wstrzymania do 
czasu wyyścia moratorium (jeśli prze® ten czas 
regularnie Frohiandowie opłacać będą procen­
ta) została —  Osobno W .  Prezydent  Poznański, 
za obligiem w rokit  1818 marca i 5 dnia przez 
Frohlandow wydanym, z ewikcyą na tymże do­
mie , ma należności kapitalney rubli  srebrnych 
1,42 1 z procentami drugie tyle wynoszącemi; 
gdy zatem obie te summy odpowiadają wartości 
domu Frohlandow , przeto aby W W .  Frohian­
dowie , ku krzywdzie W  W .  Łukomskiego i 
Kulczyckiey , oraz poznańskiego żadnych d łu ­
gów na. tenże dóm niezaciągałi, a tym samym 
nie zmnieyszali ich liypoteki prawnie na do­
mie zabezpieczoney , ninieyszem ostrzegam, i że 
poźniey/ nastałe długi z ewikcyą na nieraz wzmie- 
nionyrn domie , żadnego znaczenia stosownie do 
prawa ^rniee nie będą mogły zapowiadając —  
Ninieysze oświadczenie dla wiadomości interes- 
sowanych stron w akta publiczne zapisuję, i d o  
Gazety Kuryera Litewskiego zamieszczam —- 
Datt roku 1862 miesiąca grudnia igo dnia.

Takowe oświadczenie jako Plenipotent  pod­
pisuję : Ferdynand Budzyński Regent Granicz­
ny Ptu Wileńskiego.

Roku i 832 mca decembrą 1 d n i a —  Po 
nastałey w Magistzacie Wileńskim rezolucy: , 
przed aktami Miasta W i lna  , stawając obecnie 
W .  Ferdynand Budzyński Regent  Graniczny 
Ptu W ileń .  5 takowe poświadczenie wpisać do 
Protokółu potocznego podał, świadczę:

Ignacy Misiewicz Regent Kollegialny R e -  
gestrator, ' (1477)

3 Od Pożyczkowego Banku Państwa ni- 
oieyszem uannwosię  obwieszcza, iż gdy vr nim 
na osnowie NAYW Y ASZEGO JEGO CES A R- 
S K 1EY MOŚCI Manifestu, w duiu 19 grudnia  
1810 roku  nastałego , lokaoye w brzęczącey 
monecie uieprzyymtiją s ię , p r z e t o , iżby wszyst­
kie Skarbowe mieysoa i szczególne osoby k a ­
pi ta łów , w  ałotey i srebrney monecie zawar*



Dod. i ś z y  do Gaz. K ur. L it. N- i4 y .—

tych, do tego Hanka dla ebrótn nie przysyłali; 
jeżeli zaś ber- względu na to będą odkogokol- 
wiek przysłane,  wtedy Bank będzie wymieniał  
monetę na assygnaoye podłag knrsa będącego 
w Sankt-Petersburgu,  i potem przy jmować to 
ostatuie na obrót.

Rządzca Kanoel laryi  Jakub Fedorow. ( j 4 8 1)

3 Urodzonych Jaohimowiczow synów W i n ­
centego i Franciszka Jacliimowicza.

Urodzony Dominik Jacbimowicz Stolnik 
Powia tu  Mozyrskiego mająo w Gubernii  Gro-  
dzień. w  Powiecie  P r n ż a ń . , folwark zwany 
Paprotna,  włościan osiadłych chat siedm z ca­
łą iob siemieuitośoią i majątkiem z gruntami 
dwornemi zabudowany , i dalszemi własno­
ściami, odda ł  był  to wszystko r. 1780 pod 
dożywocie żony swey Kata rzyny z Bronikow- 
skioh Jachimowiczowey , k tó ra  powtórzywszy 
ZHinąż póyście za urodzonego Ignacego Za- 
damowskiego Sędziego w  roku  i 325 gbra  5 
ukończyła życie, a z tąd majątek Paprotha na-  
tjiralnyru k rw i  oiekiem , spadł  na dwóch sy- 
now zeszłego Dominika Jaobimowicza, na A n ­
toniego i Stanis ława Jachimowiczow , którzy 
la t  więcey dwódziestu ki lku oddalili  się z 
domu i o życiu swoiem żadney nieprzynoszą 
wiadomości  —  po zeyściu zaś ich matki dożywo- 
tn ic z k i , W .  Zadarnowski  w roku  1826 przea 
Gazetę wzywał  urodzonych Antoniego i St an i ­
s ława Jachimowiczow do objęcia rzeozonego 
fo lw arku  jako snkcessyynie im spadłego, prze­
konywa o tern wzmianiona Gazeta Kuryera  
L i tew .  w  roku  1826 stycznia u  dnia pod 
Nrern 5 wydana  a J8Ó2 junii 28 ,  w Sądzie 
Powiatowym Prnżań.  zan teu tykn  konnotowa-
na __ P o  takow em  ogłoszeniu, gdy urodzeni
Antoni  i Stanisław Jaohimowiozowie la t  w ię ­
cey dwadzieścia  ki lka oddaliwszy się w  nie­
wiadome strony pomimo publicznego ioh we­
zwania la t  8 żadnego o bycie swoim niedal i 
zawiadomienia , i do objęcia majątku Papro-  
tney nieprzybyli ,  z tego odkry ło  się, że nie są 
w żvciu , a ich odległe z lego świata zeyście, 
niedozwala pozyskania sepul tury , czyli me- ,  
t ryk i  pogrzebowey —  Po zgonie więc urodzo­
nych Jachimowiczow synów Dominika , Fo l ­
w a rk  P apro tua  ze wszystkiemi własnościami 
pod dożywociem Katarzyny Jaohimowiozowey 
późuiey Zadarnowskiey były , z naturalnego 
k rwi  oiekn spadł  na stryjecznyoh braci  Ja -  
chimowiczów , mianowicie Adama pełnoletnie­
go i naturalnego opiekuna,  Rafała, Kons tan­
tego , A l e x a n d r a , Juliana,  Mikołaja i P r o t a ­
zego synów (nieletnich), Wiuoentego  Jachimo- 
wicza , osobno na Kazimierza i Józefa takoż 
nieletnich synów Franciszka Jacliimowicza , 
którzy pod przyzwoitą assystencyą opieki , i 
prawnego działania przez pozew roku 18 3 1 
xbra 3 wyniesiony i dnia 7 tegoż mc a w a- 
k ta cli powiatowych Prnżań.  zeznany, rozpoczęli 
proces z uródzonemi Ignacym oycem, Józefem, 
i Raynoldem syuami Zadarnowskieini  o niepra­
wne zauzurpowanie Fo lw arku  Paprotuey , 
ora* dalszych własności pod dożywociem K a ­
tarzyny wprzód Jachimowiczowey a potem Za-  
darnowskiry byłych, i w tym porządku,  o odda­
nie rzeczonego majątku żałującym aktorom;

T li  Ino d. i  2 G rudnia v. s. i  85 2 rolni.
lecz Sąd powiatowy Prhżań.  Dokretem roku 
i 83 2 junii 28 dnia przy aktoraoie żałujących 
Jachimowiczow akcessoryynie ogłoszonym , za­
leci ł złożyć dowod zeyścia urodzonych A n t o ­
niego i Stanisława Jachimowiczow; a za zło­
żeniem z tegoż samego pozwu z a dek la row ał  
rozprawę.  Spełniając wymieniony Dekre t  pro-  
cednjacy synowie Wincentego  i Franciszka Ja -  
chimowiczowie, w  celu wyszukania bytu u ro­
dzonych Antoniego i Stanis ława Jachimowiczow 
synów Dominika swoich s tryjeozno-rodzonyoh 
b r a c i , po których otworzył  się aktorom spa­
dek folwarku Papro tney ,  i dalszych własno­
ści , ninieysze wezwanie zapisują w  aktach po ­
wiatowych Prnżań.  z położenia mają tku  w ła ­
ściwych , i one dla opubl ikowania po całey 
Imperyi  , oraz w Królestwie Polskiem prze* 
Gazetę P e t e r s b u r s k ą , Kuryera  Li tewskiego i 
W arszaw ską  ogłosić postanawiają,  z tem ostrze­
żeniem , iż jeżeli w uyśoiu sześciu moy od 
daty tego ogłoszenia, wzmienieni Antoni i Sta­
nisław Jachimowiczowie synowie Dominika Ja-  
chimowicza Stolnika Mozyrskiego (po których 
proeedująoy ak torowie  z głowy ich oyoa do­
chodzą u W W .  Zadarnowskicb  fo lwarku  P a ­
protney), nie zgłasza się i o życiu swoiem;  jako 
też o mieysou gdzie się znaydnją w zamierzo­
nym czasie do a k t  P ru iań .  Powiatowych w 
Gubernią  Grodzieńską nie nadeszlą u rzędowe­
go zawiadomienia , wówczas jako po wie lole -  
tniem oddaleniu się i niezgłoszeniu, nieinaozey 
jak za nieżyjących uważani  zostaną —  i pro-  
oedująoym Jachimowiczom stryjecznym braciom 
dadzą  prawo kończenia z W W .  Zadarnow-  
skiemi rozpoczętego p ro o cssu  wedle  sa sa d  wy£ 
wzmieniouego dek re tu  Sądu Powiatowego P r u -  
żańskiego , i zyskiwania n ich całego spadku,  
po Dominiku Jachimowiczo niewoluie  zagar­
niętego , wedle pozwu wyź wzmieuionego.

W  imienia ak torów urodzonych Jachimo- 
wiczow , t akowe zawiadomienie podpisuje r .  
i 852 8bra  26 d n i a ,  Plenipo tent  Józef W i t ­
kiewicz Regent  Ziemski Prużański  obywate l  
P t u  Kobryńskiego.

Roku i 832 moa oktobra 26 dnia, w  S ą ­
dzie Powiatowym Pruźańskim po podaney proś­
bie i zaszłey im oną rezolucyi etawająo oso­
biście W .  Józef Witk iewicz  Regent  Ziemski 
Prużański  takowe  zawiadomieuie  ze s trony 
W W .  Jachimowiczow do sprawy w Sądzie ni- 
nieyszym o majątek Paprotuą z W W .  Z a d a r -  
nowskiemi intentnjącey się, dla ogłoszenia one- 
go przez Gazety do ak t  podał,  że Jest w  księ­
gach, w  tem tenże Sąd Powiatowy poświad­
cza. —- Zasiadająoy w  Sądzie Pow ia towym  
Pruźańskim Antoni Strzemiński.

V. Regent  Zawadzki.  ( i 4oi )

3 Sąd Izby Cywilney Gubernii Grodzifeńskiey,
celem przyśpieszenia biegu spraw i dzieł w swo- 
jey juryzdykcyi  znaydujących się , a tem sa­
mem przybliżenia stronom interessowanym spra­
wiedliwości , postanowił następujący czas waka- 
cyyny od 20 decembra teraźnieyszego roku  po 
20 februaryi | 833 , roku poświęcić sądzeniu i 
rozbiorowi spraw aktoratowych drogą appella- 
cyi  wprowadzonych ze . wszystkich regestrów,

)3( '



'właśc iwym i  prawami przepisanym porządkiem,  
a exdyw izorsk ich  stosownie do zaszłego postano­
wienia na sessyach poobiednich,  'n iemniey dzieł  
opiekuńczych i ś ledztwiennych bez 'Wyjątku ; 
O czem Pales t rę  Sądu ‘Swojego 'zawiadomiwszy, 
uznaje pot rzebę ninieyszem dać wiedzieć P u ­
bl iczności i interessowanym 'stronom przez opu-
bl ik  owanie w Gazecie vK u r y e r a  Li tewskiego __
ztem , że żadne wymówki  stron , nie ins talowa­
nia w czasie wakaoyynym plenipotentów lub nie 
przesłania onym papierów,  przyjętemi  przez Sąd 
ninieyszy nie będą.  -—  i 8 3 a r o k u  miesiąca no» 
wembraj 28 'd ni a . -—  Grodno .

^Prezydent W o lsk i .
■Sowielnik Kłopotowski.
Zasiadający Mackiewicz.

•Zasiadający Protassowicz.
•Sekretarz Sowietnik Tytularny Spi- 

rydow icz.   (1*73)

3  Od W ileń sk iey  Izby Śkarbowey ogła­
sza s i ę ,  iż wyrażone w  przyłąozoney w ia d o ­
mości majątki i fo lw arki,  które postąpiły w w ie­
d zę  tey Izby, na dobroczynne zakłady i dla  
założenia szkół parafialnych , w  miarę przy- 
wiedzenia do istotney wiadomości dochodów,  
na moey przed pisania P. Ministra Finansów  
z dnia 10 przeszłego Sierpnia za Nrem 2,527 ,  
będą się oddaw ały w  1 asto-letnią arendowną  
dzierżawę, dla czego też zechcą życzący przy- 
bydź na terminy 10 i i 5 dnia następuja.cego 
miesiąoa stycznia z prawnemi ewikcyami. Gru­
dnia 3 duia ‘t 8 3 a ’roku.

•^Sowietnik K ryłow .
Stoła  Pomocnik Tom«gz Zdzito-wieoki.
P ełn iący  obowiązek Znrnalisty Czapliński.

' W I A D O M O Ś Ć
o majątkach i folwarkach, które postąpiły 
w  wiedzę W ileńskiey  Izby Śkarbow ey na 
dobroczynne zaprowadzenia i na założenie 
szkół parafialnych, które w miarę przy w ie­
dzenia do istotney wiadomości dochodów,  
oddają się na mooy przedpisania P. Mini­
stra Finansów z duia 10 przeszłego sier­
pnia za N rem  2 ,327 , w  ia s to -le tn ią  aren- 
dow ną dzierżaw ę.

N.

iv Wileńskim powiecie.

1'Folwark Giełwiański i Łapiński »
2 Folwark T r y n o p o ls k i .......................

Folwark Widziniski bez włościan .
Majątek B o t a p o w ............................
Folwark G l in c is z k i ............................
Fo lw ark  Miednikowski  . . . .
Folwark Taboryszski bez włościan  
Folwark Michaliski . . . . . .
Folwark Terezija bez włościan

W W iłkomierskim powiecie.

Folwark Skiemlański bez włościan  
Folwark K prklewski bez włościan

Liczba
dusz.

►5 l ~

s  2
4 1^  5.
tr ?

12
2

1*

8

| Ma j ą t e k  K u k i s z k ,  . . .
3 Majątek Skopiszki z folwark.  Yurkle
4 rol tvark  Naholia . ..

Mająt  k Podusiacie i B o i c i e ’ ■’ 
F o lw ark  Kałuynie  be/, włościan

17 f o l w a r k  Poniernuń bez włościan
18 M a ją te k  J a k u ty s z k i  . . . 
' g j F o K v a r k  S u w e n n i s k i  bez włościan  
2 0 I  Mają tek  H a j e ...............................

21 F o l w a r k  P o p i w k i  bez włośc ian

23

■A

Fo lw ark  Zwarbl iszki

w Krasiawskim powiecie. 

Folwark Szabłowszczyzna ...

W Zawileyskim powiecie.

c. «» . nez Wlosc
20 Maiątek Maciuciszki  , ..
26 Folw ark  Poszumeń . .

Fo lw ark  T w ere ck i  bez włościan 
Majątek Orżweta  . 
b o lwark Bielewszczyzna . . .

w Kowieńskim powiecie.
5o

35
36
■>7
38
%
4o

w Trockim powiecie. 

^ o l w a r k  Wysokod wo rski  bez wło
Majątek Czyzuny . . 
Fo lw ark  Mereck i  bez włościan 
Majątek  Kursze  . . .  ,

'v  Oszmiańskirn powiecie.

44
45
46

^7
48
*9

5o

Folw ark  Olszański bez włościan . 
Majątek Plebancie i Woyszkaryszk i  
t  o lwark Narwi liszki  . . . . .  
Majątek Woykszyszki  . . ’ ‘ * 
F o lw ark  Gudohayski bez włościan 
Majątek Ostrowiec . . . .  

4 i |M a ją tek  Krasno

w Upickim powiecie.

421 Majątek Downi iany . .
43 Majątek Pousław 
“  Folw ark  Lipkowski  bez włościan*  

Majątek Pupiszki  . .
Folwark Pompiariski . ' . * ! !

w Rosienskim powiecie.

Majątek Poszołtunie  ̂ . . . . ,
(va°̂ Waii^ .^°g'Pski bez w łościan  
Majątek Dawisze . . . . . .  ,

'w bzawelskim powiecie. 

Majątek Lig e . . . . . .  ,

Sowietnik Kry łow .  
Pomocnik Stołu Zdzitowiecki.
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( i 483)

2 W  domie Franciszkańskim na Trockiey  
Ulicy pod Nrem 5g2 , u niżey podpisanego  
zonydnje się do przedania za pomierną cenę  
K o c z  z F o jerd o k em , wygodny, w cale  m a­
ło nźywany —  Żyozący ony kopić , może w i­
dzieć takow y Kooz w  każdym czasie. — X bra  
i 832 rokn.

K olle-k i Regestrator Jakób Kacinkiewlrg, 
lloJiHąMeucmepij OjKuroBt. ( i 83a)

D O D A T E K  DRUGI
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W ilno dnia 1 2  Grudnia v. s. i8 5 i roku.

A n g l i a .
L ondyn  d. 20 listopada.

Za p r z y k ł» d r m  knpców L o n d y ń s k i c h ,  głó-  
■'vnieyai miaszkańcy h r a b s t w a  Essex ,  na  o db yt em  
*gi’otnadz#niii,  ułożyli  podobnież  adres  do K r ó l a ,  
Protestując się przec iw v o y n i e  z H ol la nóyą .

— Ja dn a  z gazat  wy ch o d zący ch  u P l y m o u t h ,  
donosi o śmierci  s ławnego ad mi ra ła ,  lo rda  E x -  
•Oouth. W i e l k i  ten żeglarz u m a r ł  i 5 b.  m. o 
2S'6y z południe.

— VVadług M orn ing  H e ra ld  17 b. m. Lo rd  
**ltnerston o t r zym a ł  od lorda  W i l l i a m a  Russel  z 
Uzbo ny  dep«sze,  z u r zędo wem i  wiadomośc iami  o 
Coraz pogors ta jącym się stanie s p r a w y  Don M i-  
glela , i coraz  upada jącym d u c h u ,  a wzmagają­
cych się d e z e r c y s ch  w jego woysku .  P ie rw szy  
Pułk nie c h c i a ł  wca le iść przec iw n ie przy jac ie ­
la. P i  p r z e b y c iu  da  a rm i i  osobiście,  Don Migu* 
*1 zokl izł  w tney nay większy nie ład : woyaka je­
go n i e o t r z y m y w a ły  re gu la rn ie  żotdu,  zayroowały 
óiedogodne leże , i w ogólności na der  b y ły  zn ie ­
chęcone ku swoim nacze ln ikom.  P i e rw s z y m  jego 
krokiem było złożenie z urzędu  głów nodowodzą- 
C e g o ,  jenerał* Gaspar*  T e i x e i r y ,  cz łowieka  t  nay- 
v' i ęk«zemi  zdo lnośc iami ,  i w ie lu  i n n y c h  office- 
fów; lecz dotąd nie jest w stanie znaleść wodza,  
k tó ry by  mógt  godnie mieysce jego zas tąpić.  W  
dziaianiach woje nnych  nia zaszło nic s tanow cze­
go.— W e d ł u g  poźnieyszych wiadomości ,  Don M i ­
guel poruczy ł  naczelne dow ództw o w o y sk a  s w o ­
jego w ic e -h ra b i  Ba rb ac ena .  (T .P .)

—  D n ia  5o —

O konwencyi ,  za w a i t e y  w dniu  10 b. m. m i ę ­
dzy F r a n c y ą  i Be lg ią  dow iadujemy się, źe F r a n ­
cuzi zostali upoważnien i  do wkroczenia do Belgii ;  
jednak ('St wym ów io ne ,  iż garnizon A n t w e r p s k i  
składać s ę ma z Be lg iy czyk ów ,  źe Br lg ian ie  nie 
będą  miaó żadnego udziału w o p e rac ya ch  , i źe 
ich woysko zaytuie s tanowisko  na p r a w e m  s k r z y ­
dle a rm i i  F r a n c u z k i e y .  N* przypade k  jednak,  gdyby 
ł l o l le od rz v  dla zaczepki  wkroczyl i  do Belgii ,  wtedy  
" o y s k a  F r a n c u t k i e  i Be lg iy tk i e  połączą się, dla 
Odparcia zaczepia jących  z t e r r y t o r y u m  Belg iy -  
skiego.  Przed  dniem 10 b. rn. z»w*r ty by ł  po­
dobny układ ,  z z z w a l> jący u* wk ro czen ie  F r a n c u ­
zów do A n t w e r p i i , lecz ^ r z e z  K r ó l a  Leopolda  
nie zosiał ra ty f ik o w an y .  Z» rząd nasz na zaję­
cie A n t w e r p i i  przez  F ra n c u z ó w  zezwoli ł ,  to za­
wsze ty l ko  o t y l « ,  o il» K r ó l  Bel g iysk i  Da toby 
przys ta ł .

Pan  T hom as M oore, s ł a w n y  poeta , o b rany  
Da kandy da t*  do p a r l a m e n t u ’z L im e r ik , odmó wi ł  
przyjęci* trgo zaszczytu ,  choc iaż  w y b ó r  jego na 
Członka p « r la m eut u  był  pewny w y bo rcy  b o ^ i ć m  
pos tanowil i  n aw e t  k u p ić  dla niego posiadłość,  a* 
by miał  po t rzebne  k «  abf ikacye .

; K  . — D nia  4 g ru d n ia  —■
r > 1,T im es  twierdz i  o wieśoi,  jaka b iega ła  po L o n ­

d yn ie ,-i*  lotd G rey  jeszcze przed 14 dn iami  p i ­
sał do Król*  H o l U n d y i ,  iż jeżeli zezwoli  na od* 
d*nie  cy tade ll i  A n t w e i p s k i e y ,  nowe u k ł a d y  mo­
gły by  bydź rozpoc zę te ,  w k t ó r y c h b y  zapewne,  
gdy r r ąd  Aagie l sk i  t»k usi lnie  p ra gn ie  z a c h o ­
w ać  p o k ó y ,  zadosyćby  ucryniono  jego żądaniom 
co do żeglugi na Skaldzie  i w e w n ę t r z n e y  komrou- 
n ik acyi ;  K r ó l  W ilh e lm  nie  raczył  zw ró c i ć  ua te a  
l is t  swey uwagi  , a n a w e t  go nie udziel i ł  s w e y  
radzie.

Poseł P rus k i ,  Baron B illów , odwiedził  Xięcia 
T a lleyra n d .

M o rn in g -H e ra ld  u p e w n i a  , ż* m argrab ia  
P a lm ella  p n y b y t  tu  dl» pozyskania p oś redn ic ­
tw a  Angli i  w s p r a w i e  Port i i 'g»l*kiey,  i spodz ie ­
wa  się, że uznanie K rólowey D onny M a r y i  w k r ó t ­
ce n a s t ąp i ,  dla tego z , t r z y m a n y  mia ł  zostać s ta ­
tek  do Porto\, aby tam mógł  zawieźć tę po my śl ­
ną nowinę .  M o rn in g -Chronicie u t r zym uje  p r z e ­
c iwnie ,  że ani zabiegi dyplomata  Poi tugnlskiego,  
au i  us i łowania  Xię« ia ,  c ie  po t ra f i ły  sk łonić  lo r ­

da P a lm ers to n  do tego kroku.  Dnia 5 lord kan­
clerz B rougham  , przyszedłszy do zdrowia,  przy*, 
jął dnia onegdayszego Deputaeyą,  k tóra mu ofia­
rowała złoty puhar .

— D n ia  o —
Okrę t  parowy  C on/iance  przybył  dnia 3o 

z. tn. do P ortsm outh ', opuści ł  Lisbonę  d. 26 , a 
P o rto  dnia 26; dla niepagodnego czasu nie mógł 
otworzyć kommunikscyi  z P o rto . K u t t e r  Angie l ­
ski, przed portem stojący, udzielił  mu wiadomo­
ści, że woysko D on P e d ra  nową zrobiło wyc ie ­
czkę dla zniszczenia bateryi Don M ig u e/a , co mu 
się też po długiey i zaciętey bi twie udało,  W k t ó -  
rey  Migueliści mieli 600 ludzi zabitych,  r a ­
nionych i w niewolą wz ię ty ch ;  ta wiadomość 
przeto nie jest pewna,  nie mając aadney urzędo­
w a l i .  (G.W.) 5 ~

—  D nia  6  —
Angielska armia liczy tera* 6 fe ldmarseał - 

feów, go jm era łó w  b ro n i ,  147 jenera łów.porucz-  
ków, 219 jenerałów.majorów , 292 półkowników,  
682 podpółkowników.  Ogólnie i 385, a z majora­
mi a5oo oficerów wyższey rangi  Woysko liczy
100,000 ludzi.

—  Dnia 7  —

Ooegday poseł T ure ck i ,  P. Maurojeni ,  mia ł  
konferencyą z wice-hrab ą Palmerstonem.

W  City głoszą, ze pełnomocnik Donny M a ­
ryi,  margrabia Palmella,  w dniu 4 b. m. zawar ł  
pożyczkę 200,000 funtów szterliogów. (<?.(?.)

T  o R c t  k.
K o n sta n tyn o p o l 16 listopada .

Wiadomość,  odebrana o rozp uzęciu nanowo 
kroków nieprzyjscielskich przez Ib ra lnma Paszę, 
przyśpieszył* odjazd W .  Wezyra  do armii;  wyje­
c ha ł  on dnia 8 t. r a .  z* Skutar i  do K ut ah  i ja, jako 
przeznaczonego mieysca na zgromadzanie się ze 
wszy stk ich stron licznie śpieszących woysk. F lo ­
ta Turecka atanęła n* kotwioach pod zamkami D«r-  
dane l łówj ł loU Egipska stoi w porcie Suda.  ( G.C.)

O G Ł O S Z E N I A .
2 M  ńskiey Guberni i  od Słuckiego Z iem­

skiego Sąd u  ogłasza się, iż w  S łu ck im  P o w i e ­
cie, wzię ty  cz łowiek Onufry  oycz eństwa ,  i n a ­
zwiska  niepamiętająoy , k tó ry  się p o w iad a ł  ro ­
dak iem  Zylomirnkiey G ube ru i i  i P o w i a t u ,  
włościaninem wsi czyli ch n to ra  P a w ł o w h i , 
J en e ra ł a  Kon dra ck iego  , m a  od u ro dzen ia ,  l a t  
22,  i nas t ępu jące  p rz y m i o t y :  tw ar zy  ok rą głey ,  
czystey , w ł o s o w  na głowie i wąsach ś w ia t ło -  
rusych , oczu bł ęki tuych  , w z ro s tu  2 arszyny 
6  w i e r s z k o w ,  mówi  językiem małorossyyskim, 
szczególnych p rzymio tów nie ma,  źe t e a  cz ło ­
wiek  znaydnje  się pod s t rażą  w  S łuc k iey  miey-  
skiey tu rm ie  , i pos tanowiono uczynić  s toso­
wn ie  do jego opow iadan ia  s p r a w k ę ,  i p isa­
no do Żytomierskiego Ziemskiego S ą d u .  —-  
P aźdz ie rn ika  3 o dnia i 8 3 2  r o k u .

Assessor J .  Mogilnięki.
S e k r e t a r z  B ro d o w sk i .  (1435)

3 Mińskiey Gu be ru i i  od Słuokiego Z i e m ­
skiego Sąd u  ogłasza się , iż w  S łn c k ia i  Po­
wiecie wzię ty  cz łow ie k A lf anas P io tra  syn  
Saynikow , k tó ry  się p o w iad a ł  rodem Mos k ie -  
wskiey G ub ern i i  z Miasta M o s k w y ,  e k o n o m i ­
cznym włościaninem , mający od u rodzenia  l a t  
5 o ,  i nas tępu jące  p r z y m i o t y : tw a r z y  o k r ą ­
g ł e y ,  c zys te y ,  koł o  b r o d y  z p r a w e y  s t ro ny 
m. i l fńki  znak  od w r z o d u , w łosow  na gło ­
w ie  i brodzie świalłoi-rnsych , wzrosło ś ar-



f r y n y  5 v r i e m k i , m ó w i  po  rusk u c z y s t o , 
i n ny ch pr zy m io tó w  nie ma, ten zaś c z ł o w i e k  
p o w i a d a ł ,  ze re zo iu cy ą  M o s k i o w s k i e y  K rya i i -  
n a l n e y  I z b y ,  oyc iec  jego P i o t r ,  matka Irena  
i  h r a t  t a k i e  P i o t r , przed l o c f ą  la ty o d e s ł a ­
n i  do  Sy ber yi  na o s i e d l e n i e ,  z którymi  i on  
A fan a si d o b row ol ni e  w y s z e d ł  i b y ł  w  T o b o l -  
Bkiey Gnbe rni i  Iszyńskiego  Po wia tu  , w e  w s i  
M a r k o w i e  , gdz ie oy c ie c  jego i zona pomarli;  
a on przed ‘2 la ty  ztarotąd od es ł any  na da-  
w n i e y s z e  pomieszkanie  , ale  na drodze  zgubi ­
w s z y  b i l e t , w a ł ę s a ł  się po różnyc h mieyscach;  
a zatem ten  c z ł o w i e k  utrzymuje  się w  Si t ic -  
Łiey m ieyskie y  t n r m i e , i  post ano wio no n o ż y ­
n i e  s to sow ni e  do  t a k o w e g o  jego opow iad ani a  
S p r a w k ę  k o m m n n i k o w a n o  do Isz ińskiegc  Z i e m ­
sk ie go  Sądu .  —  Października  3ogo dnia i 8 5 2  
ro k u .

Sekretarz Brodowski .  ( i 4 8 4 )

N O W Y  S Ł O W N I K
F O L S K O  - R O S S Y Y S K O  -  F R A N C U Z K I .

PODŁUG N A JL E P S Z Y C H  DYK.CYONARZO vV 

U /Ł  O Ź O N Y.

razEZ J. K R A S Z E W S K I E G O .

się charakterem nowym i kształtnym nazwany1* 
P e t i t .  3

Cena prenumeraty wynos i  rubli  srebrnych 
2 kop. 25, z- poczty rubli srebr. 3. Po  wyyści* 
zaś z druku cena znacznie podwyższona zost*' 
nie.

Prenumerata przyymuje się:
w  W i l n i e  u W .  Teołi-Ia Gliicksberga i n a  prO' 

winc yi  u uproszonych kollekloróit’.
w  W arsz aw ie  u W .  A. E. Gliicksberga przy 

l i c y  M io d o w e v N. 497.
—  u W .  Brzeziny  przy u l icy Miodowe?

N .  482.
— —  u W .  Milrzbacha.
—  w  Biórze Informacyynym na KrakovV*

skiern przedmieściu.
w  Kr ako w ie  u W .  D. E. Friedleina.
—  — u W .  Czecha.
w e  L w o w i e  u W .  Kuhn a i  M i l ik o w sk ie g *
—  — u W .  Pil lera.

Osoby,  które zechcą się zatrudnić zbiera­
niem prenumeraty,  na loc iu exemplarzacb jedy* 
nasty otrzymają bezpłatnie.

Prenumerujący  odbierać będą Słown iki  od 
tych samych osób, i w tych samych mieyscach  
gdzie bilet  otrzymali.  ( i 566)

N ieodbita  potrzeba do­
b r y c h  podręcznych Sło­
w n i k ó w ,  a razem brak 
i c h  w  naszym języku,od-  
da wna  już i dotkl iwie  
c z u ć  się dają. W s z y s t k o  
co dotąd w  tym rodzaju 
ogłoszonem zostało,  a l ­
bo z powodu obszerno-  
•sci swojey ,  i wyso kie y  
c e n y  niedostępnem jest 
dla  ogółu Czytelników,  
■albo też przez zbytnią  
krótkość  i niedokładność  
c e l o w i  nie odpowiada.  
Naradzić  takowemu nie­
dostatkowi,  o i le ten u-  
trudniał  poznanie języ­
ków ,naypowszechniey  w  
kraju naszym używanyc h  
b y ł o  ce lem w y d a w c ó w  
•wymienionego na w s t ę ­
pie  dz ie ła.  Jestto pier­
wsza część Z biobu  S ło­
w n i k ó w  DO J Ę ? - Y X Ó W ' : P o j >  
BK1EGO ,  R o s s y t s k i e g o  i 
F h a n c u z k i e g o ,  hiającego 
się zawrzeć w trzech o d ­
działach.  Każda z tych  
części  zastąpi dwa z u ­
p e łn e  S ł o w n i k i ; i tak : 
pierwsza,  będąca przed­
miotem ninieyszego 0- 
głoszenia,  s łużyć będzie  
za S ł o w n ik  P o ls k o -R o s -

s y y s k i  a razem za S ło ­
wn ik  P  o! sko-F rancuzk i.  
Toż ma się rozumieć o 
dwóc h pozostałych czę­
ściach , które następnie  
wydanemi zostaną, mia­
nowic ie  d ru g iey ,  F r a n ­
cuzko -  Polsko - R o s s y y -  
sk iey;  i t r z e c i e j ,R o s s y y -  
sko-Folsko-Fraricuzkiey.  
Zwięzłość,  dokładność i 
zupełność ,  są godłem,  
które sobie w y d aw cy 0-  
brali.  Naylepsze  i nayno-  
wsze  S łow nik i  aż do bie-  

. żącego roku wydane s łu­
ż y ł y  im za pomoc,i prze­
wodnika,  ale razem w y -  
strzesal i sie umieszczaniat *-> C
mnóstwa wyrazów zasta­
rzałych,  zupełnie n ieu­
żywanych,  które zaymu-  
jąc l iczne karty w w i e ­
lu S łow nik ach , bez ża­
dnego dla nabywcy p o ­
żytku,  objętość tylko i 
cenę  tomów powiększa­
ją. T y m  sposobem mają 
niepłonną nadzieję odpo­
wiedz ieć  powszechnemu  
życzeniu i potrzebie,  i 
zas łużyć  na wzg lędy  pu­
bl iczności ,dla którey po­
żytku ta praca przedsię­
wzięta została.

3 Z  p o w o d a  nie akt irałnośoi  tónntora  Sta-  
r o d w o r z e c k i e y  p o c z t o w e y  s t a c y i , na oddanie  
ou e y  do  uko ńcz eni a  teraźnieyszego  trzechleci*  
to j e s t ;  do i l ipca następującego  1833  rokil  
w  dz ie r ż a w ę ,  naznaczona w Izbie S k a r b o w e y  
Gu be rni i  L i t ew sk o -G ro d z ie ń sk ie y  publ iczna li" 
cytacya  dnia i g  teraźnieyszego miesiąca g r u ­
dnia.  zadający w i ę c  w z ią ć  potnieniouą poczto­
wą  s tacyą w  dz i e r ż a w ę  , raczą przybyć tv ozna­
czonym termuiiq do Izby S k a r b o w e y  z prawną  
kaukcyą.  R oku  1032  miesiąca grudnia  2 dnia.

S o w i e t o i k  "Wincenty Styczyński .
W  czyduośc i  Sekretarza  W .  St an iewicz .

S ł o w n ik  Polsko-Rossyysko-Francuzki, skła­
dać  się będzie z dwóch tomów in 8 v o ; drukuje

K s ią żk i  z n a jd u ją c e  się do n a b y c ia  w  K a n to rze  
K u r y e r a  Litewskiego-

P ic h le r  (Karolina): Oblężenie  Wiednia,  romans h i ­
storyczny,  przekład z francuzkiego , w 4r<eeh 
tomach, z dodatkiem summaryuszu w y p r a w y  Ja­
na 111 pod W ie d eń ,  przez. Mikołaja D y a k o w ­
skiego, naocznego świadka tey  w y p r a w y  R.  3 .

Z pocztą . . R. 5 . K. 60.
P le szk o w sk i  (Sylwester ,  dok. med):  O piasku i k a­

mieniach urynowych,  dziełko doklora Magen-  
d i e ............................ ................................ .........K .  4o.

Z pocztą . . . . K. 5o.
S tru m ił ło  [Józef): Ogrody północne cz; li zbiór w ia­

domości  o rozmnażaniu i pielęgnowaniu 7.e'V 
Owocowych i rośl in ozdobny ch,  o inspektach,  
treibhauzach i oranzeryach,  tudzież o utrzymy­
waniu  roślin kw ia to wych  w pokojach, z doda­
niem części  trzeciey o ogrodzie w a r z y w n y m ,  
wydanie drugie poprawne i dodaLkami pomno­
żone z pięcią tablicami . . . R,  r. K .  80.

Z pocztą . . R. 2. K.  10'
— Na papierze b i a ł y m ....................R .  2. K .  25.

Z pocztą . . R. 2. K. 4 o.
— Rocznik Ogrodniczy powszechny,  służący za

dodatek do Ogrodów Północnych . . K.  go.
Z pocztą . R.  1. K.  10.

Rada M ie yska  W il e ń sk a  ma honor ninieyszćm uwiadomić ,  i e ' t u t e v s i  W e x la r z e  od 8 po to d. 
teraźnieyszego lJecembia  Kurs monet następnych pokazali lakowy; za du ka t  nowy daia r, 10 k. 4o, 
a sami przedaią po r. 10 k. 60; za dukat stary daią r. 10 k. 2&, a sarni niemając lakowego nieprzedaią, za 
imperya ł  daią r. 38 k 5o, a sami przedaią po rubli 3g ; za pół  imperyał  daią r. jg k. 25, a sami przeda ­
ią  po rubli 19 kop. 5o, za rubel srebrny ca łkowy daią rubli 3 kop. 62 ; a sami przedaią po rub.  
5 kop.  67 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 70 as$ygnacyami.

Bnotenckoju l o p o ^ c K o u  ^ y M i . i  F j iac H B i t i  Benepn.
ilitCLmoiiOguntiub lIo3JiliBii>ib.
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ITo B  BI C O H a U HI H M B H
r .  r^aBHCKOM.iH/łyioinaro 1-10 A p - 
Mleio 1'eHepajiB - (pejiŁ/\iviapmajia 
Fpatfm CaKCna KoiKpnpMaii,ifi,M.b,no 
RicBCKOM E j6 e  p u i u KomJuicKoaa- 
HbT 11 u ;a e c Jii'a y H) j  u, i a  hmŁhiii t ia -  
lueiKiiHKOBb , ii HivieHHn : O epyz- 
cnaeo E  a3M.iimtcucfeu fflonacm bi- 
p n  Pa/ioMbicjibCRaro yi>3Aa b b  ce- 
jtem axB : CmapBiXB IlIenejiH naxB  
567. H o b b ix b  H len e jiH n ax b  192. 
K oiuapoBKb 62. JBetiioBxl; 86. 
^H crnorajioBK t 176. Ą ch k c o b h -  
M axi io2. P yA K ax t 4 2. P y ^ H l ; -  
C a x o n i 28. M m oro  854  Ayiuu 
KpecniŁiiHi. Myw.ecKa nojta ; I 1 pa­
t o s u  : F epM aua u Iocudia IIo- 
moitrtuxa, AiaxHOBCxaro 
M . BfeJiHjiOBK.lł 56o Bi. cexaxB : 
IlH K oaąlj 57. ĄepraHoBK* 292. 
CecmpeH0BK.1i 4o2. PacmaBiuyŁ 48 . 
R ypcoB K t 219. 3 o c h h 1j 6g. P a -  
AShbhjiobkB 68. II m oro i ,5o 3 ą j-  
uiH KpecnibaHT. M y*ecKa nojia ; 
' £ a jep ia u n  BaKCjnana , 3 b c h h -  
ropoACKaro yt.3Aa b ł  ceji-b B hui/i- 
3ebict. 20 Ayuib. B aj: m asa p a  !>■£- 
Aocynnu, PaAOMŁiojitCKaro yfc3Aa 
b b  ce.rls H o b i.ix i. CtnaBHiii.ax'b 16 
Ay łub ; O nyifpin  F ajteąnaeo , 
PaAOMbicjit.cK.aro y t s ^ a  b b  c e jie -  
H iu C.ioóoAKt. 2 i 3  Ayuib; F eupu-  
x a  Sjuieecnaeo PaAOMbicjii.CK.arO 
yii3Aa b b  AepesBt. K paniiB iiofi 45 
AyuiB; K apojin  CeEmncKaeo , y~  
ManhCKaro yB3Aa b b  cejiB CBHHap- 
Kfe h  T aaajiaeB K b H epa3A*JibHBiXB
c b  SpamoMB ero  3 ŷapĄ0Mz> 456 
Avuib; — F p a f a  B jiaĄ uc.iaea  
EepHiuiicnazo, 3 B em iropoA C naro 
y * 3Aa b b  cejiaxB: JH ay ju ix li 223. 
Bep^HHK* 281. B ecejioM B -K ynit 
200. AHnioHOBKt. i 48 . Oiiy copies- 
k1j 3g 5, Aa ABopoBBixB 53 , M m o­
r o  1,280 Ayuifc ; IloAIlOJlKOBHHKA 
FEIuMQH.ciKa.zo 11 nacMHKOBB ero , 
Henarnm u Tocufa JFcuhckuxz, 
CjKBKpcKaro y i 3Aa b b  c e j i i  M a -  
jiMXB E p ’iHKaxB lo o  Ąyiwh  h  
M u xaujia  F p y 4 3 UHCKaeo, Ma- 
XHOBCKaro y ^ sA a  b b  cejiB K h k h -  
m oB K t 52 Ayiui>;—  B b  C A tA cm sie 
n e ro  ornB yHpeaiAeHH0& B-b To- 
poAl; K ie c li a a u JiHKBHAapin aoji-
TOBB XOH({)UCKOBaHHBIXB HM'BHm 
MHIlie.'KHHKOBB ./1h KBiiAau,ioHHoii
K oM M uccin , na ocHOBamH §§ i 5 -ro 
v i 5 ro  B 1.1 c o h  a h iii e ymBepHt- 
ARh h b ix b  ajih ceH RoMMHcciH iipa- 
BHJ1B , HMB oSbHBJiaemCfl.

i -e ,  H r u o S b i  3aHM0AaBpT.T 6 m b -  
rri a r  o B.iaA’fcJiBqa, n e  ojEHAa/i  h c -  
m e n e n i a  cpoKOBB h x b  n p e r a e u -  
3 i lIM b ,  npeABBBHJIH OHBIH BB K.OH-
M u c c i i o  , c b c n i o a r p i e  b b  P o c c i i i  
m b b  I ^ a p c m B B  I I 0 .1BCKOMB , He 
Aa -at.e u i e c m H ,  a  H a x o A i n n i e c H  b b  
HyjKHXB K p a a x b  u e  Ą a A iie  ABBiiaA^- 
p a iu i c  M-bcHUioBB, CHHinaii  o i i i b  
n p u n e H a m a H i a  n e p B o f t  3 iy6.iHii .a-
piH , BB ny6.1HHHMXB BtAOMO-
C 111HXB o 6 i i i i x B  C m o j i i i u B  , b b  0 - 
AHoii H3B B a p m a B C K H X B ,  h j i h
51HITTOBCKOMB K.Vpl,ep1i H HT1I0 H3B 
6v'3CHOpilBIXB A°Xl'OBbIXB aKUIOBB, 
H e o 6 e c n e H e n H b i X B  3aKjiaAiii.iiviB 
n p a s o M B ,  c e ro  K o n i M i t c c i e r o  npa- 
H j n i i H  GyA yuiB  b b  AOJirnByio 'M ^ecy ,  
x a x h  c.vi.(v y ro m iH  k b  yA O B jiernno  
p e n i i o  m ojiBKO m l i ,  K o n i o p b i e  c n -  
E e p m c i i h T  a °  H a n a j i a  B 0 3 M y u ^ e n i a

O G Ł O S Z E N I E .
Za N a y w y ż s z ^  i Pana 

Głównodowodzącego iszą Armią 
Jenerała Feldmarszałka Hrabi 
Sackena  łfonfirmacyatni, w  Gu- 
bernii Kijowskiey, skonfiskowa­
ne są nizey wymienione majątki 
powstańców , a mianowicie : O- 
wruc/ciego B a z y  Hańskiego K ia -  
sz to ru .W  powiecie Badomyślskini 
we wsiach : Starych.Szepielicach  
167, N ow ych-Szepielicach  192. 
Koszarowce 62. Beniowce 86. 
Czystohałowce 175. Denisowieżach 
102. Rudkach 42 . Rudnie-Sacho- 
nie 28. Ogółem 854 dusz włościan 
płci męzkiey ; Hrabiów H e rm a ­
na i  Józefa  Potockich, Machno- 
wieckiego Powiatu w M. B ie l i ­
ło wce 568, we w siach: Pikowce  
37, Derganowce 292. Sestrenow- 
ce 4 o 2. Rastawicy 48. Kursowce 
219. Zosinie 69. Radziwiłówce 68. 
Ogółem i ,5o3 dusz włościan płci 
męzkiey; H  a lerya n a  W aksm ana  
w  powiecie Zwienigorodzkim, 
we wsi W itiaziewce 20 dusz. B a l­
ta za ra  B isło su k n i, w powiecie 
Radomyślskira, we wsi N ow ych-  
Stawiszczach 16 dusz; Onufrego 
H a leck ieg o , w  powiecie Rado- 
myślskim, we wsi Słobodce 2 i 3 
dusz; H en ryk a  Żm iejew skiego , 
w powiecie Radoniyślskim we wsi 
Rrapiwney 45 dusz ; K a ro la  
Swiętskiego, w powiecie Humań- 
skim , we wsi Swinarce i Tała- 
łajewce nierozdzielnych z bratem 
jego Edwardem 456 dusz; G rafa  
y y  ła d y  stawa B ier£yńskiego , w 
powiecie Zwienigorodzkim, we 
wsiach Szaulichie 225. Bierzyńce 
281. W esołym-Kącie 200 An- 
touowce i 48. Onufrejowce 3g5, 
a dworskich 33, w ogóle 1,280 
dusz ; Podpótkow nika S zym ań ­
skiego i pasierzbów jego I g n a ­
cego i  Józefa  J a siń sk ich , w  
Skwirskim powiecie, w e wsi ma­
łych  Jerczykach 100 dusz; i M i­
chała Grudzińskiego , w powiecie 
Machnowieckiin , we wsi K iki-  
towce 52 dusz; — Na skutek cze­
go , od uslanowioney w Mieście 
Kijowie dla Likwidacyi długów  
skonfiskowanych majątków po­
wstańców Kommissyi Likwida- 
cyyney , na osnowie §§ i 3 i i 5 
N a y w y z e y  utwierdzonych  
dla tey Kommissyi prawideł, ogła­
sza się :

lód, Ażeby kredytorowie by­
łego właściciela , nie czekając u- 
płynienia terminów swym preten- 
syom , podali je do Kommissyi , 
będący w Rossyi i w Królestwie  
Polskiem niedaley jak sześciu mie­
sięcy , a znaydujący się w  o b ­
cych krajach , nie daley od i2tu 
miesięcy , licząc od wydrukowa­
nia pierwszego ogłoszenia w pu- 
hl ioznych Gazetach obu Stolic, 
w jedney z Warszawskich, albo 
w Litewskim K uryerze, i że z 
bezspornych aktów długowych,  
niezabezpieczonych prawem zasta­
wnym, przez tę Kommissyą przy­
jęte będą do massy długów, jako 
należących do zaspokojenia te ty l­
ko, które nastały przed nastaniem 
zaburzeń w Granicach Rossyi ; 
wydane zaś w Królestwie Pol-

3 n  g o fg e  bet S tdeibóc^jłen  tm b beS 
^ e t m  C b e^b e ffb B b ó & etó  bet R en  21t# 
m e n ,  @ enerobgelbm ovfct)a(Ió  © ta fe tt  
© a e fe n , d o n f t tm n h o n e n , finb  im  @ cu# 
e e tn e m e n t ^ t e m ,  folgenbe ben 
S u rg e n ten  ju g eb e tig e  © u te t  co n fifc itt 
m o tb e tt, n d b m ltd ): bte bem  S a f t i t a n e t  
^ io f i e t  ju  ju g e b a t tg e n , i tn
j łre tfe  S ła b o m t^ l beiegenen © u te t ,  u n b  
{hoar: in  ben S 'i t^ b o t f e tn :  2 l lŁ © ^ e p e l t#  
fjen  167,9łeu# © ciiep e ltt;en  i g a ^ o f ^  
to m ie  6 2 , a5en jo » C o  8 6 , (Jjiftogolom C a 
1 7 5 , © ent6on>itfd^e 1 0 2 , O łubfa  42/ 0tu#  
b n ie# © o d )o n te  28, ju ffim m en  m it 854 
© e e le n  manVJ)cn  @ efd)ied)tb ; bte ben  
© ra je n  -H erm ann tm b  ^ o fe p b  jp o fo eft 
jug e jjo ttg en  im  ^ t e i f e  £D iad;nom to be# 
leg en en  © u le t ,  tm b jm ett: im  g le tfe i t  
^ t e l i l o m f a  363 ,  in  ben  ^ i te b b o tfe m  

..jjóifomce 3 7 , S e r g a n o m la  2 9 2 ,  © te#  
f ł tje n o m fa  4 o 2 ,  S^aftom ice 48, 
ó o m ło  2 1 9 ,  © o ź tn ie  6 9 ,  SCabjimi# 
lo m fo  63, jufcsn m en  m it i 5o 3 © ee#  
lert m dn!id)eti in  bem , b em
& 3a le t ia n  SB ac^źm cm n ju g eb ó tig en  im  
j t te tf e  g m in o g to ć  be legenen  ^ t td jb o r#  
fe S B itio jem fo  20  © e e ie n ;  in  bem / im  
£ te t f e  J ła b o m tb l b e leg en en / bem  Ś a l#  
tb o fo r  S lie lo S u fn ia  ju g eb o tig en  ^ 't r d ^  
borfe 3teu#© t<jtt)ifd)cje 16 © e e le n ; in  
b e m , im  5Ł e ife  S ta b o m ib l be legenett 
bem  D n u p b t tu ż  -jbdecft ju g eb o tig en  
£ ttc b b o tfe  © lo b o b fn  2 1 0  © e e le n ;  u t  
bem , im  f r e t f e  S to b o m ib i belegenett 
bem  -Oetnttcb g m tje w ó f i  su g eb ó tig e tt 
S o r fe  ^ ro p tm n o  45 © e e le n ; tn  bem , 
tn t ITtetfe U b m a n  be legenen , bem  S o t l  
© m ie n tb f i  ju g eb o tig en  S o t f e  © m in a t#  
l a  tm b  S o l a l a j e w f o ,  bie m it fe tn em  
^o tu b e t © b u a tb  n ieb t g e tb e ilten  456 
© e e l e n ; tn  ben tm  K ’teife  g m in o #  
g rob  be legenen  bem  © ta fe n  śffilabt# 
ó la u ó  S ie t ip n S f i  ^ugebotigen  ^ t tc b #
botfent : ©cbaulicbt 2 2 3 ,  IB ietjpnfa
2 8 1 ,  5B eb o lp # ło n t 2 0 0 ,  2 ln fo n o w fa  
i 48,  D n u f t io w fa  3g 5, m te aucb 33 j u t  
55eb ien u n g  gebortge © e e le n , jufetm m ett 
m it  1 2 8 0  © e e le n ; in  bem , im  ^ te t f e  
© w ttA f  be legenen  bem  £>brifł#8ieute# 
n o n t  © c b im a n b f t  tm b  je itten  © tie ffo b #  
nen^ u « b  goĵ pb 3oStnbfi ju#
g eb o tig en  ^ i td b b o tfe t  ^cletn^fyettfi^tE t 
1 0 0  © e e le n  u n b  tn  bem , tm  f r e t f e  
SS łacbnom ta be legenen  bem  SBitc^aei 
© tu b s in b f i {ugebótigen  ^ ird b b o rfe  £ i#  
ł t to m fa  52 © e e le n . 2>te n u n  5m 2lub# 
m ttte lu n g  bet o u f  o b b e n a n n te ,  eonfi# 
fe trten  © u te rn  b o fte tib en  © d )« lb e n , tn  
Jvtem  n ieb e tg eje§ te  ? tg u ib a tio n 0 # ffo m #  
m iffio n  m acbt e u f  ben  © ru n b , bet $łl# 
[etbócbfł beftd ftg ten  u n b  tb t  e rfb e tlte n  
^ n f ł tu c f io n  §§  i 3 tm b i 5 b ien tit g o l#  
g enbeb  b e lo n n t:

1) SCetben <iHe ©rebitoten betebe#  
m altgen  ©igentbum er obgenonntet © u#  
tet etngelabert, ftd) m it ibten gorbenm #  
gen obite ben Slblauf^termin betfel# 
ben objuw eirten, bep geboebter IHgut# 
bationb#Som m tfrton {u m elben , unb 
jmor, bte in ^'ujjlanb unb im  $ o n t#  
greieb Robień toob n baften , [pdtejten^ 
innetbalb fed)b, bie tm Slublar.be abet, 
innetbolb jw ól^ ffiłonate, to n  ©tfebei# 
nung ber erftełt SeEanntm adbung in  
ben bffentltcben S la tter n  beiber J&aupt# 
jtab fe , tn ben SBarfcbauet gettu n gen  
ober im  fitfbaufcben k u r ie r , angete# 
cbnet. SBobep nod> erflart mirb, bag 
oon ben unjtretfigen , butdj SSerfaę# 
btiefe nidbt gefteberfen c©cbulbperfd)tet# 
bungen, nur bie biejenigen tn bte aub# 
jujablenbe © cbulben # aJłaffe aufge# 
ttommen merben fbttnen, bie bot bem  
Slnfange beż in  ben © renjen eon 9vu^#



BBnpeA-fc-na*  ̂ Pocciii; coBepmeH- 
H b i e  ate b b  I ^ a p c m B t . H o jib C K O M -b ,  
h j i h  b b  H y jK u x n  x p a H X -b , ć y ^ y n u b  
p i u i H m e j i b H o  o m B e p r H y m Ł i .

2 - e ,  * I n io 6 b i ,  M a cm iib iH  J in ija  , 
H epK B H  ,  M O H a c m b ip a  ,  y u e G n b ia ,  
h  ó j ia r ftm B o p H n iC J ib H b ifl h  n p o a i a  
B a B e ^ e H in  h  y u p e jK A e H iH  , a  paBHO  
h  l lp B K a s b i  O S u jr e c iiiB e H H a r o  U p H -  
3 p B u ia  o GtjHb h j ih  o  n j ia m e jK a x -b ,
C J iU a y io m H X 'b  HM Ł C1* KOH(|)HCKO-
B aH H M X b  n o  K ie B C K o ii  T y G e p H iw  
H M tH if i, H e n p o n y c K a a  u i e c n i a  M fc- 
C H X H a r o ^ e  c p o x a .

5 - e  ,  *11110601 flO JlJK H H K H  6 b i b -  
m a r o  B Jiajyfcjibna K ie B C K o ii  T y -  
C e p H iH ,  x o h x ł  o 6 a 3a in e j ib c n iB a M b  
H a c m y n H j i H  c p O K H , H B U JiH C b  c i>  
n a a n ie a t e M b  a o j i t o b o h  c y M M b i, a  
n p o u i e  bt> o 3H axeH H h iK  jn e  m e c i i iH  
3HBCHHHMH CpOKbjAajlII 3H ain b  K o m -  
M H C c il i  O C O O n iO fllU H X L  H a  H l l X b  
npenieH 3iaxb.

4 - e ,  1J m o 6 b i  Bc-fc H M t i o m i e  b ł

P y K a X b  C B O H X b, ^ B H ^ H M O e  H iw y -  
n ę e c m B O ,  x a n i i m a j i M  h j ih  x a x i e  j u i -  
6 0  f lO K y M e H n ib i 6 b iB u r a r o  B j ia f l fc j ib -  
i ; a  K ie B C K o ii  I ' y 6 e p H i H  h j ih  u p u -  
H a ^ j i e a t a m i a  e M y  Ó H J ie n ib i,  h  0 6 -  
J iH r a n in  K p e A H in H b ix b  y c m a u o B j i e -  
H if i ,  n p e ^ c n ia B H J iH  B e e  c i e  b b  o -  
J lb l l l  * e  U ie c n iH  M tC H H H M H  C pO K B
B b  c i i o  K o M M H C ciio  h  flajiK  6 b i  e f t  
3 H a m b  m a K b  a i e  o  b c B x b  c o c m o a -  
u j h x b  n a  h x b  H M t H ia x b  n p a -  
B a x b  n o J ib 3 0 B a H ia  ó b iB iu a r o  B jia -
fltjibpa,

5 - e ,  H m o f ib i  T y C e p H C K ia  k o h -  
<|)H CK ai^ioH H bia K o m m h c c I h ,  K a -  
3 e n H b ia  l i a j i a n i b i  h  n p o n i a  I I p H -  
c y m c n iB e H H b ia  Mierna h  H a u a j ib -  
o r iiB a , b i » n i o m *  w e  n i e c u i H  m 5 -  

C H H H b lS  CpO K B, y B B Ą O M H JlH  K o m -  
MHCcijEO o  B C t X B  H 3 B t C in H b lX b  H M B  
f lO J ir a x -b  6 b i B u i H x i i  B j ia a fij ib H O B B  
KO H (|)H CK O BaH  HbIXT» DO K ie B C K O H  
P y ó e p u i H  u  m  1; 11 i A ,  n j i a m e w a x o  h  
B 3 b ic K a n iH X B  c ł  h h x b  c j ifc A y r o -  
i h h x b ,  f lo j i r o B b ix b  h x b  n p e n i e H -  
a i a x b  n a  p a 3 H b ix b  u a c n i H b i x B  j u i -  
i j a x b  h  M t c n i a x o ,  a b i ix h m o m i i  h  
h c a b h jk h m o m b  h x b  H M y m e c n i B t ,  o  
n p H H a 4 J ie w a J H H X b  u n  Ó H .ie m a K i  
H o S j i n r a n i a x b  K p e f lH n iH b ix -b  y -  
c m a H O B J ie H iH , h  o  h x b  np aB -fc  n o j i o -  
s o B a H ia  u a  H M -fem a K a 3e H H b ia  H 
H a c m H b ia .

6 - e ,  * I m o 6 b i  cy fleÓ H M H  M t c m a  
H em e^ Jie iiH O  yBtA<>MHJlH o  n p o -
M 3B0A H IH H X B C H  B b  O H B IX b  fl-fcjiaX B
110 A o jiro B b iM b  n p e m e h a ia m - b ,  Ha 
f i b i B u i u x b  BJiaA^JibH O Bb, c e u  T y -  
6 e p u iH  , a  paB H O  n o  n p C A b H B jie ii-  
H b lM B  o m b  H H X b  H a  H aC H IH blH  JIH-
i^a h  M b c m a  m p e ć o B a H ia M B , c b  
H3b H C H e H ie w b  ą o  xaK O ii cyMMbi 
m b  h  A p y r i a  M o r y in b  n p o c n i H -  
p a m b C f l ,  h  Ha x a x H X b  h m j ih h o  a -  
x m a x n  o c H O B b iB a r o m c a .

h  7 - e ,  ^ J m o  H eH cn o jiH H B U iiii b b i -  
TUeH3bH C H eH H bIX b o 6 H3aH H O CIIien, 
H O A B ep rH yn ib C H  b c B m o  m i n  n o -  
cjiB A C m B ia M b  h  o m B iin c r r tB e H H o -  
c n iH , x a x i n  b o o 6  m e  3a x oH aM H  
n o c m a H O B J ie H b i, 3a  a e n p e A b H B j ie -  
w ie  B b  o n p e A tJ ie H H b iH  n y 6 j iH K a -  
j i , ie io  c p o x b  A o . ir o B b ix b  n p e i n e n -  
31H Ha H e c o c m o a m e j ib H b ix b  jiH U b  
w e  m o p r o B a r o  3B a H i« , a paBHO sa  
c o x p b i i n i e  c a t A y i o m a x b  b m i  i i j i a -  
j i ie .r .e i i ,  H M y m e c n iB a , K a n u n ia j io B b
h AoxyiweHnioBb. i85a ro^a Hoa- 
6 p a  18 f l u s .

sk iem  albo z a g ra n ic ą  , b ę d ą  ca ł ­
k ie m  od rzucone .

s r e  , A ż e b y  osoby p r y w a tn e  , 
c e rk w ie  , kościoły , k la sz to ry ,  e- 
d u k a c y y n e  i dobroczynne  oraz 
w sze lk ie  in n e  z a k ła d y  i u s ta n o ­
w ie n ia ,  tudzież  Izby  P o w szech -  
ney O p ie k i ,  ob jaw iły  o na leżno­
śc iach  sw o ich  z dób r  sk o n f isk o ­
w anych  w G u b e rn i i  K djow skiey, 
w  ty m że  sześc io -m ies ięcznym  t e r ­
minie.

3 c i e , A żeby  D łu ż n ic y  b y ­
ł y c h  w ła śc ic ie l i  w  G u b e rn i i  K i -  
jo w s k ie y , k tó r y c h  obligom n a ­
s tąp i ły  t e r m i n y ,  s taw il i  się z o- 
p ła tą  naleźney  sum m y, a dalsi w 
oznaczonym sześcio miesięcznym  
te rm in ie ,  donieśli  K om m issy i  o 
b ę d ą c y c h  u  n ich  na leżnośc iach .

4 te ,  A ż e b y  w szyscy  m ający  w 
rę k u  swoim  ru c h o m ą  w łasność , 
k a p i t a ły  a lbo ja k ie k o lw ie k  doku-  
m en ta  b y ły c h  w ła śc ic ie l i  d ó b r  
w  G u b e r n i i  K ijo w sk iey ,  a lbo n a ­
leżące  do n ich  b i le ty  i o b l igacye  
k re d y to w y c h  us tanow ień , p r z e d ­
staw il i  w szystk ie  te w  tym że sze- 
ścio-m iesięcznym  te rm in ie  do tey-  
że K o m m is s y i ,  i ż eby  ją takoż  
u w ia d o m il i  o w szys tk ich  zuaydu- 
jącycli  się na ic h  m ają tkach  p r a ­
w a c h  u ż y tk o w a n ia  by łeg o  w ła śc i ­
ciela.

5 te ,  A żeby  G u b e rn ia ln e  K o n -  
f isk acy y n e  K o m m issy e  , I z b y  
S k a rb o w e  i dalsze U rz ę d o w e  
mieysca i Z w ie rz c h n ic tw a ,  w  ty m ­
że sze -cio - m iesięcznym  te rm in ie  
u w ia d o m iły  K o m m issy ą ,  o w szy ­
s tk ic h  w ia d o m y c h  im d łu g a c h  
b y ły c h  w ła śc ic ie l i  sk o n f iskow a­
n y c h  w G ub e rn i i  K ijo w sk iey  ma­
ją tk ach ,  o p ła ta c h  i uzysk an iach  
od n ic h  n a le ż n y c h ,  d lu g o w y c h  
ich p re te n sy a c h  na różnych  p r y ­
w a tn y c h  osobach i  m ie y s c a c h , 
ru c h o m y m  i n ie ru c h o m y m  ich  
m a ją tk u ,  o p rz y n a le ż n y ch  im  b i ­
le t a c h  i ob ligacyach  k re d y to w y c h  
u s tan o w ień  i o ich  p ra w ie  na po­
siadanie  m a ją tk ó w  S k a rb o w y c h  i 
p r y w a tn y c h .  ,

6 t e ,  A żeb y  S ąd o w e  U rz ę d y  
n ie z w ło c z n ie  u w ia d o m iły  o to ­
czących  się w n ic h  s p r a w a c h ,  o 
d łu g o w e  p re te n sy e  na  b y ły c h  
w ła śc ic ie lach  tey  G u b ern i i ,  n ró ­
w n ie ż  o podanych  od n ic h  do 
p r y  w a tn y c h  osób 1 mieytsc p o szu k i­
w a n ia c h ,  z w y jaśn ien iem  do jak icy  
su m m y  te  i o w e  mogą się r o z ­
c iągać  i na  ja k ic h  m ianow ic ie  
a k ta c h  są opa rte .

i  7me , Ze c i ,  k tó rz y  nie -wy­
p e łn ią  pow yżey  w y ra ż o n y c h  o- 
bo w iązk ó w  , podlegną w szystk im  
ty m  nas tęps tw om  i o d p o w ie d z ia l ­
ności , jakie w ogólności p r a w a ­
m i są pos tanow ione , za n ie  o b ­
jaw ien ie  w  naznaczonym  przez 
n in ieyszą  p u b l ik a c y ą  te rm in ie  , 
d ługów  ych p re ten sy y  na n iew y  
p ła tn y ch  osobach s tanu  n ie h a n ­
d low ego  , a ró w n ie ż  za u k r . c i e  
n a le ż n y c h  im  w y p ł a t ,  w łasności,  
k a p i ta łó w  i d o k u m en tó w . j 832 
r o k u  n o w e m b ra  i8go dnia .

!<mó ©faff gefcabfett Slufrtt&ce mtet* 
fannf wotóen ftnf>, ótejentgeu <tbet, 
tm ^óntgretcl) Robień o&et im ?fu&« 
Itwbe etfbetlf motben ftnb, góttjtid) 
<i6 ge»tefen merbett.

2 ) SBetbert fammfUcbe Spttoafperfo* 
nett, Jfttcben, jfloftcr, Ś t 5tebuugó#[0 ft[? 
ben# unb anbete betgletdjen Slnflalfen 
unb ©ftftungen, Wie ciucj) bte doffe* 
gten bet attgemetnen gutfotge einge* 
laben, tbte an bie conftfctrfen tm @ou^ 
oetnemenf ^ tew  belegenen ©tlfet, ba^ 
benben gorbeumgen tnnerbalb bteiet 
fecj)ó fDfonate ansujcigen.

3) SBetben aHe Sebtforen ber ebe# 
maltgett ©igenfbumer bet conftfctrfen 
tm ©oueernement 5?tew belegenen @u# 
fer etngelaben , bte bet) tbnen auźffe# 
benben gorberungen tnnerbalb gebad)* 
fet fecj) 6  £Dfonate ber ©ommtffton an# 
jujetgen, btejentgen abet beten gab# 
lungd fermin bereifó abgelaufett tff, 
baben tbte © 4 mlb fórbetfatnjt abju# 
fragen.

4) SBetben fómmfltdbe
beó, ben ebemaltgen 23efięem bet tm 
©oubernement ^ t e »  belegenen nun# 
mebt conftfctrfen ©uter, jwgebottgen 
bewegltdjen ©tgenfbumó, alb; Saptta# 
Iten, Socumente, 58tCete unb ©cl)et# 
ne bet ®rebtt#2 fnjfalfen, aufgefotbetf, 
folche tnnerbalb feebb Skonafe ber Gom# 
mtjfton ju ptobuclten , »te aud) tbr 
fómmfltd)e 9vecf)fe bet ebemaltgen Gl# 
genfbumet ju bem 23eftęe tbteb 2Jer# 
mógenb ansujetgen.

5) UBetben aHe ©otmetnemenfb# 
Gommtfftonen, STammetalbófe unb ubrt# 
ge obtigfetflt4)e 23ebórben erfud;f, bet 
Gommtffton fammtltdie tbnen beroufjfe 
©cfjulben ber ebemaltgen Gtgenfbu# 
met ber conftfećtfen tm ©ouocrnement 
^'tew belegenen ©uter, bte auf felbt# 
ge ©ufer baffenben ©efeulben, gorbe# 
tungen unb SSerbtnblid)fetfen fowobl, 
alb auch fammfltdbe Slnforbetungen ge# 
bad)fet Gtgentbumer an ^ttoafperfo# 
nen unb Slnffalfen, tbr betr»egltd)cb 
unb unbewegltdbeb SSetmógcn, bte 
tbnen etma jugebćtigen fBtKete unb 
Dbligafiontn bet Grebtf#2 ln(talfen, rttd)t 
minbet tbte 3 fed)te att ^'tonb# unb 
sptfoafgufer anjujetgen.

6 ) SBetben fammflidbe ^uffljbebSr# 
ben etfr.cbf, bte tn tbtem, gotum nttf 
gebacbten ebemaltgen Gtgentbumern, 
bet tm bteftgen ©ouoetnemenf belege# 
nen conftfctrfen Outer, megen ber an 
fie gemadjfen Slnfc-rberungen, rbrnal# 
fenben ^3tojeffe fctrobl, role aud), bie 
eon felbtgen etngeftagfen gorbetungen 
an ?Ptleatperfonen unb Slnftalfen, fet# 
ner ben SBer£t> btefer betbetfetftgen 2tn# 
fptude, mlf flngabe bet ©ocumente 
auf meld)e fte gegrunbet ftnb, uneet# 
jugltdt) an^ujetgen.

7 ) SlCIe btejentgen fo ben ob&enanrr# 
fen S5erpfltd)fungen ntd)t nad;fcmmen 
fotten, untet^eben ftd) aUen, butef) all# 
gemetne ©efeęe eotgefdjttcbenen gol# 
gen unb bet 2 ?eranfroortung fur baó 
Oftdjtanjetgen an bem óffenfitd) be# 
fannfgemadjfen 1 ermlne,tbtet an ntd;f# 
jablungófabtge unb ntdjf ^>anbel tret# 
benbe ^3erfoncn, babenben Slnfovbeam# 
gen, fg teie fur bte 2 ?erbetmltd)ung bet, 
benfclben ju fontmenben gotbeiungen, 
Gaptfalten unb Documenfc, tvte au.cl) 
beż tbnen angebottgen ibetmogenb. 
2 )eit i 8 ten 9?oeember r832.

SUJtt bent S£u§tfcben gletdlaufenb 
Collegien  - Assesor unb Sttffet A r ­
n o ld  v. G r a u e r t .  ( i448)

Drukarnia st. Marcinowskiego.


